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Wydawca, Łódzki 0.K.R, P.P.S. Redaktor 


Przed nową pożogą wojenną 


Wincenty STAWIŃSKI 


ORGAN PPS. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Rok XX = 16 111 
Piątek 21 Kwietnia 1939 
Cena numeru 10 gr. 


czajne gr. 40. 
Orobne za wyraz gr. 15 


Nekrologi do 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł. 2.50 mle- 
sięcznie, na prowincji zł. 3, za zmianę adresu gr. 50 Cena ogłoszań: 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. zwye 
100 mm. gr 20, 
ła treść ogłoszeń redakcja 


Za wiersz 


powyżej 190 mm gr. 39, 
nie odpowiada 


Przygotowania wojskowe ma całym Świecie 


Wszystkie państwa | 


obu Ameryk 


Poseł Stanów Zjednoczonych w 
Honduras zawiadomił Rząd, że 
Honduras zgłosił akces do apelu 

ydenta Roosevelta. Honduras 

ostatnią republiką amerykań- 
ską, która przyłączyła się do ape: 
lu. Cała Ameryka zatym opowie- 
działa się za Rooseveltem. 


Porozumienie 
angielsko-tureckie 


Dziennik turecki „Vakit“ dowia- 
duje się „że rokowania anglo-tu- 
reckie doprowadziły do zupełnego 
porozumienia. 


Nowe bazy 
dla floty amerykańskiej 


Senat amerykański przyjął u- 
chwalony przez izbę reprezentan- 
tów projekt ustawy, przewidują- 
cej kredyty w wysokości 66,8 mi- 
łionów dolarów na założenie no- 
wych bąz lotniczych dla marynar- 


— ad 


Alema żadnych rokowań między Warszawą i Berlinem 


ki wojennej Stanów  Zjednoczo-Į fortyfikacyjnych na wyspach A~ 


nych. 

Izba 
uchwalita projekt prawa, upoważ* 
niający Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych do utworzenia korpusu pilo» 
tów cywilnych w liczbie 20.000, 
rekrutujących się z pośród studen. 
tów uniwersytetów  amerykań- 
skich. 


Fortylikacja 
wysp Alandzkich 


Szwedzka organizacja studen- 
tów przy uniwersytetach w Hel. 
singforsie i Abo zdecydowała 
wziąć czynny udział w pracach 


reprezentantów  Ameryki| odpowiednia organizacja fińskich 


Helsingforsie i Abo 
stanowiła wziąć udział 


również po- 
w pra- 


landzkich, Przypomnieć należy, że 


Tajemnicze łodzie podwodne 


na Atlaniysu 


Prasa kanadyjska donosi, z Halifaxu, że William Latter, ka- 


pitan statku pilotowego z portu w Halifaxie zameldował wła- 
dzom morskim, że spostrzegł ubiegiej nocy częścidwo zanu- 


rzoną łódź podwod wpływającą do portu. Kapitan dodał, 
że na pokładzie łodzi podwodnej były widoczne światła. Prze- 
pływając koło statku pilotowego łódź zwiększyła szybkość. 

Również kag!tan statku towarowego Cornebrook doniósł, że 
w drodze do Glasgow widział łódź podwodną, 


studentów przy uniwersytetach w | cach fortyfikacyjnych na przesmy- 


ku Karelskim. 


Flota wojenna 
Finlandii 


Prasa fińska donosi, że ministe- 
rium obrony opracowało plan roz- 
budowy floty wojennej Finlandii. 
Plan ten przewiduje dokonanie 
inwestycjj w wysokości jednego 
miliarda fińskich marek. Program 
rozbudowy ma być wkrótce przed 
łożony parlamentowi, jednak jego 
zatwierdzenie nastąpić ma dopiero 
po wyborach do nowego parla- 
a t. j. najwcześniej jesienią 

AL" 


Pokojowa mowa... Mussoliniego na rzymskim Capitolu 


MussoliniiuiRocsevwelta 


Wezoraj rano na rzymskim Ca- |zowana pomiędzy Rzymem a Mo-| do pokojowych zamiarów ftalii. Z) mi często zakrywają bojaźń, w ka- 


pitalu odbyła się odprawa urgani- |rzem Tyreńskim, połączy ona na 
zatorów powszechnej wystawy, któ | stałe stolicę z wybrzeżem morskim. 
ra odbędzie się w r. 1942. Wysta-| Z okazji odprawy tej Mussolini 
wa, która będzie miała charakter | wygłosił mowę, utrzymaną w tonie 
międzynarodowy, zostanie zorgani- | nawskroś... pokojowym. 

Szef Rządu włoskiego podkre- 
Ślił, że mobilizacja jaką naród wło- 
= laa obecnie celem 

dowania wystawy jest mobiliza 
. cywiing i polegać będzie na 
| ujęcia przez 15 tysięcy robotni- 


holei Mussolini polemiznjąc z orę- 
dziem prezydenta Roosevelta 0o- 
świadczył, iż jest rzeczą uienspra 
wiedłiwioną i niesłuszną sadzanie 
na ławie oskarżonych Italii, która 
nikogo nie chce napadać. (Abisy- 
nia * Albania widocznie napadły na 
Włochy). Zarzuciwszy z kolei orę 
dziu brak znajomości geografii, 
mówca stwierdził, że im większa li- 
czba państw bierze udział w proje- 


żdym bądź razie Włochy nie dadzą 
się zaąstraszyć kampanią prasową 
eraz mediacyjną orędzia, ponieważ 
posiadają sumienie spokojne oraz 
dość sił, aby obronić pokój własny 
i pokój wszystkich. (PAT.). 


Niemieckie Odrę wojenne 
ogien bi 


Jak ir z Kiajpedy, w naj- 
bliszych dniach ma zawinąć tam 
kilka okrętów wojennych riemiec- 
kich, Jako pierwszy oczekiwany 
jest krążownik Nunrnberg, który 
przybyć ma do Kłajpedy już 20 
b. m. Poza tym oczekiwane jest 
przybycie w dniu 21 b. m, flotylli 
poszukiwaczy mim, 


Wizyta foty niemiec le 


w Portugalii 


„Diario de Lisboa“ donosi, że 
w dniach od 6 do 10 czerwca nie- 
miecki dywizjon morski złoży wi- 
zytę w Portugalii. Dywizjon skła- 
dać się będzie z pancernika „Ad- 
mirat graf von Spee”,  krążowni= 
ka „Koeln“, 4-ch łodzi podwod* 
nych i różnych statków transpot 
towych. 


Dolo wąż uneka 


do Ameryki 


Federal Reserve Bank w Nowym 
Jorku ogłasza, że wczoraj przyby- 
ło z Anglii 9.410.000 dolarów zlo- 
ta. 


~ 


że Gdańsk objęty jest sojuszem polsko-francuskim Ice 


ktowanych konferencjach między» 
naredowych, tym większe są szan- 
se nieudania się takich konferen- 


ków narzędzi pracy, a nie broni, 
tego też mobilizacja ta nie po- 
winna budzić zagranicą niepokoju. 


Nataraizowani (ZOOMIE) 


Dzienniki paryskie precyzują 
wczoraj w sposób jasny i wyraźny 
oświadczenie ministra Bonneta, zło 
żone na środowym posiedzeniu ko- 
misji spraw zagranicznyca Izby 
deputowanych. 

Jak wiadomo komunikat oficjal 
ny Havasa opublikowany o tym po 
siedzeniu podawał, iż w związku z 
pogłoskami dotyczącymi stosun- 
ków polsko - niemieckich, minister 
Bonnet oświadczyć miał, iż wedle 
jego wiadomości niema żadnych 
bezpośrednich rokowań w tej spra 
wie między Niemcami a Polską. 

„Petit Parisien“ ze swej strony 
'w obszernym komentarzu do po- 
siedzenia komisji pisze, że mini- 
ster spraw zagranicznych na wstę. 
pie przestrzegł członków komisji 
i opinię francuską przed niebez- 


Mówca zaznaczył dalej, że gdyby 

Włochy miały zamiary agresywne, 
to nie organizowałyby wystawy na 
rok 1942, a inne narody również 
nie chciałyby w wystawie tej brać 
udziału, gdyby nie miały zaufania 


pieczeństwem niektórych fałszy- | vy? 
wych pogłosek. Podkreślił on, że 
nie ma żadnych rokowań między 
Warszawą a Berlinem. Odpowia- 
dając na zapytanie dep, Cayrela, 
który informował się, czy Gdańsk 
jest objęty sojuszem między Pol. 


cji. Podkreśliwszy, iż wystawa ma 
cele pokojowe i zmierza do współ- 
pracy między narodami, Massolini 
oświadczył, iż należałoby skłonić 
do milczenia siewców paniki i gróźb 
katastrof, którzy sztandarami swoi 


ską a Francją, minister Bonnet 0- 
świadczyć miał, iż o ileby Polska 
przeciwstawiła się w tej sprawie 
agresji niemieckiej, Francja wypeł- 
ni swe zobowiązanie, które posia- 
da charakter formalny, Dziennik 
podaje również, że min. Bonnet o* 
świadczył, iż g jle nastąpi jakiś 
atak na Gdańsk, a Polska stawi 
opór, zobowiązania, zaciągnięte 
przez Francję, nakładają na 
nią obowiązek natychmiastowego 
przyjścia z pomocą Polsce, (PAT) 


Do portu wojennego w Gdyni| strzanym okrętem ORP „Orła“, 


przybyła 


łódź podwodna ORP | który inkorporowany został uroczy 


„Sęp“, zbudowana na stoczni ho- | ście do polskiej marynarki wojen. 


lenderskiej. 


ORP „Sep“ jest sio- | nej w lutym b, r. 


Eksplozja w rafinerii nafty 


W rafinerii nafty „Prahova“ w |i tyleż kompresorów. Trzech tO- 


miejscowości Gura Ocnitei 
munia) nastąpiła eksplozja ga” 
zów. Powstały na skutek eksplozji 
pożar zniszczył urządzenia rafire- 
pi w tym 9 pomp motorowych 


(Ru. | botników odniosła bardzo ciężkie 


poparzenia, a szkody materialne 
obliczane są na sumę 1 miliona 
leń. 


Komunikat (K.W. P.P.S. X 
W sprawie święta 1 Maja 


Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socjalistycznej na 
swoim posiedzeniu z dn. 20 kwietnia stwierdził ZUPEŁNĄ ZGOD- 
NOŚĆ stanowiska Partii i stanowiska Komisji Centralnej związków 
zawodowych w sprawie 

ŚWIĘYŁOWANIA DN. i MAJA 


w tym roku. 

Dyrektywy są następujące: 

1) w dn. 1 Maja, który winien być uczczony najuroczyściej i pò- 
wszechnie, robotnicy i pracownicy PORZUCAJĄ PRACĘ z wyjąt- 
kiem robotników i pracowników zmian, KTÓRE W DNIU 1 MAJA 
MAJĄ PRACOWAĆ NA RZECZ PAŃSTWA I JEGO OBRONY; te 
zmiany są zwolnione z obowiązku porzucenia pracy I z udziału w po- 
chodach i zgrumadzeniach; 

2) wszyscy inni robotnicy i pracownicy oraz wszystkie zmiany fa» 
bryk i zakładów, pracujących na rzecz Państwa i jego obrony, ale 
NIE POWOŁANE DO PRACY W GODZINACH POQCFHoDÓW 
1 ZGROMADZEŃ, — uczestniczą, jak co roku, w pochodach, zgro- 
madzeniach i akademiach według programu, ustalonego dla miejsco- 
wości poszczególnych przez kierownictwa organizacyj politycznych 
i zawodowych; 

8) hasła pochodów, zgromadzeń i akademij pierwszo-majowych zo- 
staty stormułowane w odezwie Centralnego Komitetu Wykonawcze- 
go Polskiej Partii Socjalistycznej, jako hasła woli obrony Niepodie- 
głości i woli walki o Polskę Ludową; 

4) dyrektywy szczegółowe, dotyczące Zgromadzeń i Pochodów 
l-szomajowych zostały podane w drodze organizacyjnej. 

NIECH SIĘ ŚWIĘCI 4 MAJ! © 


będą bronili Francji w razie wojny 


Niedawno zakończył się we 
Francji w departamencie Pas de 
alais tegoroczny pobór rekruta. 

śród poborowych, zwłaszcza w 
całym szeregu miejscowości gór» 
niczych, przeważali naturalizowa- 
ni cudzoziemcy, a wśród nich, 


najliczniej tutaj mieszkający Pola. 
cy. Tak np. w miejscowości Dour- 
ges na 52 poborowych, 38 nie by- 
ło pochodzenia francuskiego. Na- 
leży podkreślić, że na komisjach 
lekarskich Polacy naogół prezen- 
towali się pod względem fizycz- 
nym doskonale, 


Japończycy w Szanghaju 


i ich agenci nie mają chwili spokoju 


Agencja Domei donosi z Szang- 
haju, że terroryści chińscy doko* 
nali napadu na mieszkanie szefa 
biura poboru podatków Yang Czi. 
kana: Terroryści ciężko zranili 
Yang Czikana. Sekretarz japoń- 
skich władz miejskich w Szang- 


Wrogie 
Zaotowano ogle 


Do Indyj brytyjskich przybył b. 
minister gospodarki Rzeszy, dr. 
Schacht, Zarówno dr. 


i że dr. Schacht przybył do Indyj 
jako turysta. 


Charakterystyczne jest, że indyj- 


ska opinia publiczna oraz cała pra 
sa 


Schacht, 
jak į nieliczną kolonia: niemiecką 
w Indiach, oświadczają, że wizy- 
ta ma charakter ściśle prywatny 


haju złożył protest na ręce pre- 
zesa rady miejskiej koncesji mię- 
dzynarodowej, żądając specjalnych 
zarządzeń dla uniemożliwienia dal 
szych aktów terroru na terenach 
koncesji. 


przyjęcie 


w Indiach Brytyjskich 


szczerość 


podając w wątpliwość J 
in- 


jego, rzekomo turystycznych, 
tencyj. 

Zarówno śłery polityczne Indyj, 
jak i organizacje gospodarcze, 
przypuszczając, że celem wizyty 
dr. Schachta jest zawarcie jakichś 
porozumień handlowych, ostrzega- 
ją kupców t przemysłowców przed 
zbyt pochopnym nawiązywaniem 


potraktowały przyjazd dr.|kontaktów gospodarczych z Niem 


Schachta wybitnie nieprzychylnie, | cam] 


Ofiary pożaru P 


LE HAVRE. (PAT.). W czasie 
akcji ratowniczej parowca trans- 
atlantyckiego „Paris“ zginął szef 
służby bezpieczeństwa portu Le 
Havre, oraz jeden ze Sirażaków. 
INa wieść o zatonięciu parowca mi 
mister marynarki wyjechał o godz. 
10 z Paryża do Le Havre. Ener- 
„giczne śledztwo, wdrożone przez 
ekspertów przybyłych z Paryża 
jest w toku. 

Jak słychać, zdołano uratować 
znajdującą się na statku biżuterię 
przeznaczona jako eksponaty na 
'wystawę nowojorską, łącznej war- 
tości 75 milionów franków. Wbrew 
lobawom zatonięcie „Paris“ nie 
zablokuje „Normandie“, która 
znajduje się w sąsiednim suchym 
doku. Zachodzić będzie jednak 
konieczność usunięcia wystających 
ponad wodę części zatopionego 
statku, a mianowicie masztów 
oraz kawałka górnego pokładu. 


PARYŻ. (PAT.). Katastrofa 0- 
krętu „Paryż“, który był jedną z 
najpiękniejszych i największych 
jednostek francuskiej pasażerskiej 
floty transatlantyckiej, wywołała 
zarówno w Hawrze, jak i w Pa- 
ryżu ogromne wrażenie. "W CA- 
ŁYM KRAJU UT”"Z7YMUJĄ SIĘ 
W DALSZYM CIAGU SENSACYJ- 
NE POGŁOSKI, PRZYPISUJĄCE 
POŻAR OKRĘTU ZBRODNICZE- 
MU ZAMACHOWI. 

Poza stratami materialnymi, któ 
re będą tylko w pewnej mierze po- 
kryte przez asekurację, przy czym 
angielskie towarzystwa asekura- 
cyjne zaangażowane sz w tym u- 
bezpieczeniu na 400 tys. funtów, 
katastrofa „Paryża“ pociągnęła 
za sobą tylko dwie Śmiertelne o- 
fiary, mianowicie kierownika stuż- 
by bezpieczeństwa na okręcie i 
jednego ze strażaków, którzy w 
ciemności po zagaśnięciu światła 


BDymamizm 


PARYŻ, 19.4 (PAT). Agencja Ha | kazują wzrost w stosunku do preli- 
yasa donosi z Rzymu, że wydatki | minarza o 572 miliony lirów, z cze- 
budżetów min. wojny, marynarki i| go 438 milionów przypada na bu- 


lotnictwa w roku budżetowym 1938/ 


39, kończącym się 31 maja r. b. wy 


dżet min. wojny. 


Premier Finlandii, prof. Aima 
Cajander, wygłosił przez radio mo 
wę polityczną, w której wzywał 
naród fiński do wspólnej pracy 
nad  pospiesznym  dozbrojeniem 
kraju, Wzywał również do zaprze- 
stania wszystkich niepotrzebnych 
wewnętrznych walk. Mówiąc o po 
lityce zagranicznej Finlandii, pre- 


mier podkreślił, że skandynawska 
orientacja Finlandii i jej ściślejsza 
współpraca ze Szwecją oparta jest 
na zasadach zupełnie naturalnych. 
Nie wyklucza to jednak, zdaniem 
premiera, współpracy Finlandii z 
„takim braterskim krajem, jak Es- 
tonia, oraz z innymi krajami na 
południu od morza Bałtyckiego. 


Wierna gen. Franco i wierna Angli 


LIZBONA. (PAT.). Dziennik „A | dodaje dziennik — nie potrzebuje 
moite“, stwierdziwszy, że Portuga- | definiować swego międzynarodo- 
tia pozostanie wierna polityce przy | wego stanowiska, gdyż jej polity- 
wierza z Anglią, krytykuje ostro | ka zagraniczna nie ulegała i nie 
objaw stałego wzrostu alarmis- | będzie ulegać żadnym zmianom. 


tycznych pogłosek, Portugalia — 


Uchwały N.K.W. Str. Ludowego 


Dnia 18 bm. odbyło się posie- 
dzenie NKW. Str. Ludowego pod 
przewodnictwem prezesa M. Rata 
ja, poświęcone sprawom organiza 
cyjnym i politycznym. Szczegól- 
nie dużo uwagi poświęcono spra- 
wom zagranicznym. W związku z 
powrotem do kraju emigrantów, 
prezes M. Rataj zawiadomił 
NKW, że złożył swój mandat pre- 
zesa Stronnictwa w ręce W. Wi- 
tosa, od którego w odpowiedzi 
otrzymał list z prośbą, by nadal 
pełnił swe funkcje. Z taką samą 
prośbą zwrócił się do prezesa Ra 
taja również Naczelny Komitet 
Wykonawczy, 

Prezes Rataj, biorąc pod uwa- 


ge te życzenia, zdecydował się je- 
szcze przez pewien czas pełnić 
funkcje prezesa Stronnictwa. 

Podobnie została rozstrzygnięta 
sprawa dwóch innych członków 
prezydium NKW, którym były po 
wierzone odpowiednie funkcje w 
prezydium na okres nieobecności 
w kraju W. Kiernika i K. Bagiń- 
skiego. 

Dalsze uchwały, powzięte w wy 
niku dyskusji, wyrażają przekona 
nie, że po powrocie do kraju emi- 
grantów w ślad za zwolnieniem 
ich z więzienia przyjdzie całkowi- 
ta amnestia i przywrócenie ich 
do praw obywatelskich. (PAA.). 


Pogrzeb dr. Kronisławy Dłuskiej 


W środę odbył się w Warszawie 
pogrzeb dr. Bronisławy Dłuskiej. 
Z kościoła na Powązkach odprowa 
dzono zwłoki do grobu rodzinne- 
go na cmentarzu. W pogrzebie 
wzięli udział poza rodziną — licz- 
ni przyjaciele zmarłej ze sfer le- 
karskich oraz dzialaczy na polu 
lecznictwa i opieki społecznej. 
Obecną była p. marszałkowa Pił- 
sudska, p. min. Świętosławski, p. 
wicemin. Piestrzyński, dr. Chodźko, 
Z Zakopanego i innych okolic przy- 
były delegacje z wieńcami w stro 
jach ludowych. Udział wzięli rów 
nież wychowankowie oraz dzieci 
z zakładu R. T. P. D. i uczennice 
z gimn. im. Marii Curie - Skło- 
dowskiej z wieńcami i sztandara- 
mi. 

Z ramienia R. T. P. D. tow. To- 
masz Arciszewski złożył hołd pa- 
mięci zmarłej za niestrudzoną i 
ofiarną pracę jej całego życia, 
podkreślając jej zasługi dla kob. 
Tow. Przyj, Dzieci, którego była 
członkiem, czynnie pracując w ko 
misji pedagogicznej i administra- 


cyjnej Domu Dziecka im. Heleny 
Dłuskiej w Aninie — Helenowie. 
Życzeniem jej było, aby zakład 
ten stał na wysokim poziomie i 
służył najbardziej potrzebującym 
opieki dzieciom proletariatu. To 
życzenie zmarłej — mówi tow. 
Arciszewski — będzie dla nas na- 
kazem, 


W imieniu PPS. tow. Arciszew- 
ski wyraził wdzięczność dla dr. 
Kazimierza i Bronisławy Dłuskich 
za pomoc, jakiej udzielali organi- 
zacji, szczególnie w czasach wal- 
ki z caratem. 


Poza tym przemawiał prezes 
Instytutu Radowego prof, Nitsch 
podnosząc zasługi Zmarłej na po- 
lu budowy instytutu. Dr. Wro- 
czyński mówił o niestrudzonej 
pracy Zmarłej w instytucjach spo 


'łecznych. 


Na mogile' złożono wieniec od 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
od R. T. P. D. oraz wiele innych. 


parowca 


Paris” 


pak na okręcie wpadli 
do otwartej luki okrętowej i zabili 
się, spadając z dwupiętrowej wy- 
sokości na dno. 


Str. 2 


Doniosłta mowa lorda Kaliiaxa 


LONDYN. (PAT.). Izba Lordów 
odbyła w środę obszerną debatę na 
temat sytuacji międzynarodowej. Za- 
brał głos lord Halifax, udzielając wy 
jaśnień na rozmaite sprawy, WySu- 


nięte przez przedmówców. 


Nie ma rozmów 


miedzy Warszawą a Berlinem 


PARYŻ. (PAT.). Na łamach pra 
sy paryskiej w dalszym ciągu Gi- 
braltar wskazywany jest jako 
punkt newralgiczny w sytuacji 
europejskiej, 

Trzy największe dzienniki in- 
formacyjne popołudniowe podkre- 
ślają kategoryczne stanowisko 
Polski. „Paris-Midi* w depeszy 
swego korespondenta warszawskie 
go, przytaczając rzekome rewin- 
dykacje niemieckie pod adresem 
Polski, pisze, że Warszawa by- 
najmniej nie jest skłonna do akcep 
towania stanowiska niemieckiego. 
Można z łatwością skonstatować 
— pisze korespondent — że POL- 
SKA NIE POCZYNI RZESZY NAJ- 
MNIEJSZEJ KONCESJI I ŻE 
WSZYSTKIE BALONY PRÓBNE, 
LANSOWANE W TYM CELU W 
BERLINIE, POZOSTANĄ BEZ 
SKUTKU. 

„Paris-Soir* sygnalizuje z Ber- 
lina, że ząrównc w Warszawie, 
jak i koła polskie w Berlinie de- 


mertują kategorycznie wszelkie 
pogłoski na temat rzekomych roz- 
mów między Polską a Niemcami 
w sprawie Gdańska. 

„intransigeant“ pisze, że chodzi 
tu o balon próbny, gdyż Warsza- 
wa dementuje jak najenergiczniej 
te wszystkie informacje i precyzu- 
je, że stanowisko Polski, bardzo 
dobrze znane, nie ulega żadnym 
zmianom. 

EE] 
* 

BERLIN, 19.4 (PAT). Poszczegól- 
ne dzienniki w dalszym ciągu po- 
święcają wiele miejsca rozważaniom 
na temat polskiej polityki zagrani- 
cznej. 

A więc np. „Hamburger - Tage- 
blatt“, przeciwstawiając się enuncja 
cjom polskim na temat ostatnich po 
ciągnięć polskiej polityki zagranicz- 
nej, oświadcza, że jego zdaniem ar- 
gumenty polskie nie są przekonywa- 
jące. Trzeba ocenić ostatni krok pol 
ski w dziedzinie polityki zagranicz- 
nej z punktu widzenia jego objekty- 
wnych politycznych skutków. Pol- 
ska, zdaniem dziennika, stoł w obo- 
zie „wrogiej Niemcom koalicji“. 


Komisarz generalny P. O. P., gen. Berbecki, wydał do społeczeń- 
stwa polskiego odezwę następującej trści: 

Obywatele! Silni duchem, zwarci wokół ukochanej armii i wodza 
naczelnego, gotowi do wszelkiej akcji, maszerujemy ku wielkiej, po- 


tężnej Polsce. 


Gwałtowny wyścig zbrojeń ogarnął świat cały. Narody zbroją się 


w tempie wyścigowym, 


W obliczu tych wydarzeń musimy dotrzymać kroka innym. Musi- 
my zwiększyć nasze wysiłki, zmierzające do spotęgowania sił obron- 


nych Polski, 


Musimy pokryć niebo eskadrami stalowych ptaków, 


a ziemię własną bateriami dział przeciwlotniczych, 


Rząd Rzeczypospolitej rozpisał 


Pożyczkę Obrony Przeciwlotni- 


czej, Pożyczka ta spotkała się z entuzjazmem całego społeczeństwa. 
Płynie lawina ofiar i deklarącyj pożyczkowych. 

Niechaj nie będzie domu, niechaj nie będzie obywatela, który by 
nie nabył Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 

Deklaracje pożyczkowe przyjmują już wszystkie banki, Komimal- 


ne Kasy Osztzędności, P. 


K. O. i urzędy skarbowe. 
Obywatele, maszerujemy do kas! 


Poprawne stosunki 


miedzy Francją a Hiszpanią 


Po środowym posiedzeniu 
komisji Spraw Zagranicznych Iz- 
by Deputowanych ogłoszona ko- 
munikat, głoszący, że min. Bonnet 
złożył b. szczegółowe exposć o 
sytuacji międzynarodowej. Mini- 
ster omówił przede wszystkim sto 
sunki francusko - hiszpańskie, da- 
jąc wyraz pragnieniu szybkiego 
załatwienia wszystkich spraw, 
istniejących między obu krajami. 
Wspomniał też minister o kilka- 
krotnych energicznych protestach 
Rządu francuskiego z powodu spra 
wy deputowanego komunistyczne- 
go Tillona i konsula w Alicante. 

Wedlug ostatnich wiadomości, 


nadeszłych do ministerstwa, obaj 
oni mają być niezwłocznie wy- 
puszczeni na wolność. Następnie 
minister zakomunikował, iż w u- 
biegłą sobotę odbył dłuższą roz- 
mowę z ambasadorem hiszpańskim 
w Paryżu na temat stosunków po- 
między Francją i Hiszpanią i poin 
formował komisję o zadawałlają- 
cych zapewnieniach, udzielonych 
mu przy tej sposobności. Wresz- 
cie minister zapoznał zebranych z 
informacjami, podanymi przez 
marszałka Petain w czasie jego o0- 
statniego pobytu w Paryżu. Złożył 
przy tym hołd działalności mar- 
szałka. 


Na zasłużony spoczynek 


BRATYSŁAWA, 19.4 (PAT). By- 


Na dworcu pożegnali się z b. mini- 


ły minister spraw wewnętrznych Ka |strem Sidorem jego liczni przyjacie- 


rol Sidor, 
do dymisji, wyjechał z Bratysławy 
na dłuższy pobyt do Rużomborku. 
Przed odjazdem odwiedziła go „dele- 
gacja ludności“ z okolicznych wio- 
sek, która złożyła mu wyrazy wdzię 
czności i hołdn za dotychczasową 
pracę dla dobra narodu słowackiego. 


który podał się w środę | le. 


NIEWDZIĘCZNI 
WIEDEŃ, 19.4 (PAT). Prasa wie 
deńska wyraża wielkie zadowolenie 
z powodu ustąpienia z Rządu słowa- 
ckiego min. Sidora, zaopatrując wia 
domość tę tytułami w rodzaju „Si- 
dor nareszcie ustąpił". 


Kto przyjechał na urodziny 


BERLIN, 19.4 (PAT). Na czele 
delegacyj zagranicznych, które przy 
były na uroczystości urodzin kan- 
cierza Hitlera, stoją: szef sztabu 
generalnego gen. Pariani (Włochy), 
minister Pracy Ali Fuad Celesoy i 
szef sztabu generalnego gen. Guen- 
duez (Turcja), szef sztabu Thornell 
(Szwecja), naczelny wódz armii H- 
tewskiej gen. Rastikis, szef sztabu 
generaluego gen. Reck (Estonia); 
naczelny wódz armił duńskiej, gen, 


. With, gen. Laacke (Norwegia), gen. 


Moscardo (Hiszpania), marszałek 
Keresztes - Fischer (Węgry), gen. 
Quintanilla (Boliwia), gen. 

nis (Łotwa), gen. Hadziretkow (Buł 
garia), gen. Łukicz (Jugosławia), 
gen. Defontaine (Belgia). 

PRAGA, 19.4 (PAT). Prezydent 
Hacha, który wyjechał po południu 
do Berlina, gdzie weźmie udział w 
uroczystościach urodzin kanclerza 
Hitlera. Złoży on wizytę kancleizowi 
i spotką się również z protektorem 
Czech i Moraw von Neurathem. 


Co się tyczy pogłosek 0 ruchach 
wojsk w Hiszpanii, lord Halifax zwró 
cił uwagę na fakt odbywającej się 
obecnie demobilizacji armii hiszpań- 
skiej, wskutek czego ruchy wojsk 
są w znacznym stopniu nzasadnione 
wymaganiami demobilizacyjnymi. 
Zdaniem Halifaxa te ruchy wojsk 
hiszpańskich nie powinny wywoły- 
wać zaniepokojenia. 

Mówca przeszedł następnie do po- 
głosek związanych x obecnością 
wojsk włoskich w Hiszpanii. „Prze- 
prowadziłem — oświadczył lord Ha- 
lifax — bardzo dokładne badania z 
rozmaitych źródeł co do tych wszyst- 
kich pogłosek 1 stale obserwujemy 
bacznie wszystkie nadchodzące infor 
macje. Jak dotąd jednak informacje 
nasze nie wskazują na to, aby po- 
głoskom tym należało dawać zbyt 
wiele wiary“ — oświadczył Halifax. 

Rząd hiszpański — zdaniem min. 
Spraw Zagran. — ma przed sobą 
olbrzymie zadanie wewnętrznej od- 
budowy i w wykonywaniu tego zada- 
nia liczyć może na zrozumienie i sym 
patię społeczeństwa brytyjskiego nie 
zależnie od stanowiska zajmowanego 
przez to społeczeństwo w czasie woj- 
ny domowej. 

Dalej lord Halifax oświadczył: 
Rząd brytyjski usiłował doprowadzić 
do ogólnego rozwiązania pretensji 
międzynarodowych we wrześniu ub. 
roku i uzyskać drogą negocjacji za- 
łatwienie jednego z najbardziej waż- 
nych zagadnień europejskich. Na- 
dzieje te zostały zawiedzione. Jedna 
z trudności polega na tym, że GDY 
RZAD BRYTYJSKI PROPONUJE 


NEGOCJACJE, TO OSKARŻA SIĘ | wyr: 


GO © SŁABOŚO, NATOMIAST, GDY 
WYKAZUJE INTENCJE BRONIE- 
NIA SWYCH WŁASNYCH INTE- 
RESÓW I ZASAD, TO OSKARŻA 
SIĘ GO O AGRESYWNE ZAMIA- 
RY. Mimo tych trudności, Rząd J. 
Kr. Mości gotów był na tej drodze 
kroczyć dalej, lecz po niemieckiej 
akcji wojskowej przeciw Czechasło- 
wacjł stało się jasne, że postawa wza 
jemności w tych sprawach nie wyda- 
M | je ste w chwili obecnej istnieć. Nigdy 

nie porzucimy jakiegokolwiek wysił- 


i 


wiedź po tamtej stronie i będzie miał 
cechy wzajemności 

Jest rzeczą po prostu że sina 
ną przypuszczać, że konsultacje, ja- 

kie prowadzimy, i gwarancje, jakich 
udzieliliśmy, posiadają z naszej stro- 
ny jakiekolwiek agresywne zamiary. 
Głośne wołanie na temat rzekomego 
okrążenia, którego celem byłoby udu 
szenie uprawnionych aspiracyj in- 
nych narodów, lub zainicjowanie pre- 
wencyjnej wojny, wysunięte zostało 
dła zrozumiałych powodów. Z pełnym 
‘autorytetem Rządu J. Kr. Mości go- 
tów jestem udzielić obecnie ł zawsze 
najbardziej uroczystych zobowiązań, 
że tego rodzaja myśl nigdy nie znaj- 
dzie miejsca w polityce brytyjskiej”. 
W sprawie Rosji lord Halifax o- 
świadczył: „Nie mam wrażenia, aby 
w chwili obecnej mógł powiedzieć 
więcej, jak tylko to, że prowadzimy 
rokowania“, 

Na zapytanie, czy rokowania te 
odnoszą się również do Pacyfiku, lord 
Halifax odpowiedział: „Celem spe- 
cjalnym prowadzonych obecnie roz= 
mów jest sytuacja w Europie. Nie 
wykluczam jednak możliwości, że 
rozmowy te otrzymają zasięg dal- 


Co do obaw, że polityka Rządu bry 
tyjskiego podzielić może świat na 
dwa obozy, lord Halifax podkreślił 
z naciskiem: „Czy jest to naprawdę 
uczciwe przedstawienie, faktów ? Czy 
świat nie jest juź nie z naszej włas- 
nej winy w ten sposób podzielony ?%* 
Kończąc powołaniem się na orę= 
dzie prezydenta Roosevelta, lord Ha- 
lifax oświadczył: „Jak to już zostałą 
nuźnie stwierdzone, Rząd J. Kr 
Mości jest w całkowitej zgodzie z kox 
glądami wyrażonymi przez 
denta Roosevelta. Pragnę wyjaśnić, 
polityka nasza oparta jest na prze 
słankach moralnych, że prawa mniej 
szych państw nie powinny być naru 
szone przez państwa silniejsze, Gdy- 
by kiedykolwiek śwłat stanął w obli- 
czu wojny, to jeśli chodzi o naród 
brytyjski, dojdzie do niej jedynie dis~ 
tego, że świadom będzie, że nie istnie 
je już żadna inna droga obrony spraw 


i wartości, które dla jczyków, 


ku, który obiecywać może powodze- | są bardziej ważne, niż ich własne żyw 
nie, PEE T AEC oraz b ix "lad wysiłek taki znajdzie odpo- | cie* — zakończył lord Halifax. 


Rekonstrokeja gatineti Rekonstrukcia. paliwo angielskiego? 


LONDYN. (PAT.). Gabinet bry- 
tyjski postanowił powołać do ży- 
cia specjalne ministerium, które 
zająć się ma sprawą zaopatrzenia 
wojsk lądowych w amunicję i 
sprzęt wojenny. 

Na czele jego stanie minister z 
tytułem ministra zaopatrzenia dla 
ministerium wojny. Spodziewają 
się, że premier Chamberlain oznaj 
mi o utworzeniu tego ministerium 
w Izbie Gmin. 

Co do osoby ewentualnego kan- 
dydata na nowe stanowisko mini- 


sterialne narazie jeszcze brak wia 
domości, ale możliwe, że nomina- 
cja ta wzależniona zostanie od czę 
ściowej rekonstrukcji  gabinetn, 
jaką planować ma prem. Chamber 
lain, Jedną z sugerowanych zmian 
ma być ustąpienie lorda Runcima- 
na, który pragnie wycofać się z 
czynnego życia politycznego i po- 
wołanie na jego miejsce Winstona 
Churchilla, jako t. zw. prezydenta 
rady, do którego to stanowiska 
przywiązana jest godność członka 
gabinetu. 


kontrofernywa dyplomatyczna 


PARYŻ. (PAT.). Francuskie ko- 
ła polityczne i prasa paryska z 
ogromnym zainteresowaniem śle- 
dzą akcję dyplomatyczną niemiec- 
ko - włoską w Stosunku do Ru- 
munii, Węgier, Jugosławii i Tur- 
cji, uważając ją za kontrciensywę 
dyplomatyczną osi Berlin —Rzym 
na akcję Londynu i Paryża. Dzien- 
niki paryskie obszernie notują 
wszystkie informacje i odgłosy, 


Odwośanie 


SOFIA. (PAT.). Poseł niemiec- 
ki w Sofii, Ruemelin, został wez- 
wany telegralicznie przed cztere- 
ma dniami do Berlina. Dobrze 
poiniormowane koła dyplomatycz- 


| 


dotyczące zarówno wizyty minis- 
tra Gafencu w Berlinie, jak i wi- 
zyty premiera Telekiego i hr. 
Cszky w Rzymie, Za dalsze obja= 
wy tej akcji uważane jest zapowie 
dziane na, sobotę spotkanie między 
hr. Ciano a premierem Cwetkowi- 
czem w Wenecji i nominacja ba- 
rona von Papena na ambasadora 
niemieckiego w Turcji 


z Bułgarii 


plomąty, który przebywał w Sofii 
lat 17 i był przez długie lata dzie- 
kanem korpusu dyplomatycznego, 
wywołało liczne komentarze. O- 
gólnie twierdzą, że pozostaje ono 


ne twierdzą, że poseł Ruemelin zo- | w związku z aktywizacją polityki 


stał odwołany z Sofii i już nie po- 
wróci tu. To nagłe odwołanie dy- 


niemieckiej w Bułgarii. 


Faszyści domagają się 


dla siebie szacunku 


RZYM, (PAT.). „Giornale d'lta- 
lia“ „omawiając następstwa, jakie 
pociągnąć może za sobą orędzie 
prez. Roosevelta, pisze: Byłoby 
dziecinnadą oczekiwać, że Berlin 
i Rzym wystąpią pod adresem 
Roosevelta z jakimiś kontrpropo- 
zycjami. Kontrpropozycje możli- 
we są tylko w warunkach lojal- 
ności i zaufania, których brak 
Rooseveltowi. Włochom i Niem- 
com chodzi o sprawiedliwość, rów 


ność praw, Oraz szacunek moral- 
ny, natomiast Rooseveltowi cho- 
dzi o moralne izolowanie Niemiec 
i Włoch, oraz o okrążenie ich obrę 
czą agresji. Orędzie Roosevelta 
nie zmienia niczego w Europie. 
spowodować może jedynie udzie- 
lenie doniosłych odpowiedzi, wy- 
jaśniających fakty, które orędzie 
chciałoby w sposób groteskowy 
zaciemnić i zamącić, 


—a 


Ustalanie odpowiedzialności za wybuch wojny 


„Jeżeli mamy żyć w świecie,! 
gdzie możemy oddychać swo- 
bodnie i żyć w przyjaźni, z któ- 
rą nie miesza się żadna obawa, 
to narody, miłujące pokój, po- 
winny uczynić UZGODNIONY 
WYSIŁEK, żeby zapewnić po- 
szanowanie praw i zasad, na 
których tylko pokój może spo- 
czywać w bezpieczeństwie. Na- 
rody, miłujące pokój, powinny 
uczynić uzgodniony wysiiek, 0- 
pierając się pogwałceniom trak- 
tatów i zaprzeczeniom instynk= 
tów ludzkich, które to gwalty 
stwarzają stan anarchii i miesta- 
łości międzynarodowej. Anar- 
chia międzynarodowa burzy 
wszelkie podstawy pokoju, A 
NIE MOŻNA JEJ UNIKNĄĆ 
PRZEZ ZWYKŁĄ IZOLACJĘ 
(odosobnienie) lub przez neu- 


Oto jeden z ważnych ustępów 
słynnego przemówienia, które 
dnia 5 października 1937 r, wy- 
głosił prez, Roosevelt w Chica- 
go. Już wówczas potępił neu" 
tralność i izolację Stanów Zj_d,, 
a wskazał wspólny i zbiore 
wysiłek narodów pokojowyc 
jako jedyny środek przeciw na- 
pastnikom. 

Prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych ma wprawdzie bardzo da- 
leko idące uprawnienia, lecz 
sam nie decyduje © zagranicz- 
nej polityce państwa, Ograni- 
czony jest uprawnieniami Se- 
natu, który znowu zazdrośnie 
czuwa swymi prerogatywa- 
mi. Prezydent Stanów Zjedno- 
czonych, chcąc wywrzeć wpływ 
ną kierunek polityki zagranicz- 
nej, ry ad) Ze do opinii pu 
blicznej. Zarówno przemówienie 
w Chicago jak i podobne póź- 
niejsze wystąpienia prez. Roo- 
sevelta należy ocenić nie tylko 
jako l ke do rządów państw in- 
mych, lecz także jako itki 
celem przekonania i poz ACK 
decydującej w Stanach Zjedno- 
czoń opinii publicznej, 

Można już dziś stwierdzić, że 
wprawdzie tradycyjna polityka 
neutralności przeważa w Sta- 
nach Zjedn., ale ogromnie wzro- 
sło zrozumienie i zainteresowa- 
nie dla spraw europejskich, że 
przyśniatająca większość jest 
przeciw państwom totalnym i 
że polityka prez. Roosevelta 
znaczne zrobiła postępy, 

Prez. Roosevelt okazał się je” 
dnym z najlepiej przewidują- 
cych mężów stanu, Lecz nieste- 
ty jego apel chicagoski pozostał 
bez praktycznych skutków. Wy= 
obraźmy sobie, jakby wyśląda- 


rowych uczuciach naszych na- 
rodów”, Poczym wskazał słabe 
strony obowiązującej ustawy „o 
neutralności amerykańskiej. „Na 
sze ustawy o neutralności mogą 
działać nierównie i niesprawie- 
dliwie. Mogą nawet dać praw- 
dziwą pomcc napastnikowi i 
szkodzić jego ofiarom. Nie po- 
winniśmy pozwolić, żeby ten 
stan rzeczy trwał nadal“, 

W styczniu b. r. zapowiedział 
minister spraw zagranicznych, 
Cordell Hull oficjalnie, że wnie- 
sie do Senatu projekt zmiany 
dotychczasowej ustawy o neu- 
tralności. Z innych oświadczeń 
wynika, że chodzi o to, by Sta- 
ny Zjedn., nie biorąc czynnego 
udziału w wojnie, poparły swy* 
mi zasobami materialnymi po- 
kojowe a napadnięte państwa 
przeciw totalnym napastnikom. 
Wojna nowoczesna jest w swym 
ostatecznym wyniku zależna od 
przewagi materiału wojenengo 
i surowcowego. Pośredni udział 
Stanów Zjedn. w blokadzie osi 
Berlin — Rzym, a zarazem peł- 
ny dostęp do nieprzebranych 
zasobów - amerykańskich 
Anglii i Francji, panujących nad 
morzami, przesądzałyby osta- 
teczne zwycięstwo koalicji wiel- 
kich potęś demokratycznych. 

Zdają sobie z tego sprawę w 
Berlinie i Rzymie. „Oś” odnosi- 
ła dotychczas sukcesy nad odo- 
sobnionymi małymi państwami. 
Angielska inicjatywa zorganizo- 
wania zbiorowego oporu prze- 
ciw przemocy lub groźbie sto- 
sowania przemocy ała 
hd: sea w Berii | Koni, 

awy „osi* wyra się w 
alarmistycznych hasłach o an- 
gielskiej polityce „okrążania” 
państw totalnych. Zdawało się, 
że „oś” na dyplomatyczną ak- 
cję angielską odpowie bezpo- 
średnią akcją czynną, Żeby umni- 
knąć zaskoczenia przeszły pań- 
stwa zagrożone napaścią do 
stanu wysokiego pogotowia, 

W takim momencie wystąpił 
dnia 15 b, m, z publicznym ce. 
lem do obu dyktatorów, Hitlera 
i Mussoliniego, Żądał gwarancji 
pokojowej na 10 do 25 lat, Za- 
znaczył, że również Stany Zjed* 
noczone są zainteresowane w 
utrzymaniu trwałego pokoju. 
Wreszcie wskazał pokojową dro 
śę wyjścia, a mianowicie moż- 
ność przejścia wojennej gospo- 
darki państw totalnych na gos- 
podarkę pokojową przez dostęp 
do surowców i przez handel 


| Ig >zepatyąći 


ystąpienie prez. Roosevelta 


pirga Europy. gdyby Paryż łįbyło nie tylko apelem pokojo- 


dyn były się zdecydowały 
na politykę „uzgodnionego wy- 
sitku” z innymi pokojowymi na- 
rodami i przeciw napastnikom 
w ostatnich miesiącach 1937 r. 
i gdyby już wówczas przeszły 
do kontrofensywy, którą w Ber 
linie i Rzymie nazywają „okrą- 
żeniem' państw totalnych, a 
która jest tylko „okrążeniem“ 
napastników. = 
Gdy w połowie września ub, 
u ogłoszono angielsko-fran- 
cuskie propozycje w ' sprawie 
Czechosłowacji, asa amery- 
kańska określiła je jako „zwy 
kłą i prostą abdykację dcmokra 
cyj europejskich przed Hitle- 
rem", Prez. Roosevelt apelował 
do pp. Hitlera i Benesza, żeby 
rokowań nie zrywać i szukać 
pokojowego uregulowania. Póź- 
niej zwrócił się raz jeszcze, 
tylko do kanclerza Hitlera, pro 
nując „konferencję wszyst- 
ich narodów bezpośrednio za- 
interesowanych w aktualnym 
sporze" (o Czechosłowację). 


W swym orędziu do Kongre- 


su dn, 4 stycznia b. r. powrócił | 


prez. Roosevelt do głównych 
myśli swego przemówienia z 5 
października 1937 r. Oświad- 
czył, że Stany Zjedn. powinny 
się przygotować do obrony 
„trzech instytucji, niezbędnych 
dla Amerykanów: religii, demo 
kracji i dobrej wiary między- 
narodowej". Jeżeli Stany Zjedn. 
odmawiają interwencji zbrojnej 
przeciw napastnikowi, to moż- 
liwe są inne sakcje. „Wiele 
jest metod poza wojna — oświad 

— bardziej skutecznych 
niż zwykłe słowa, żeby przeko- 
pać rządy napastnicze o zbio” 


wym, lecz także poważnym ©- 
strzeżeniem. Jeżeli będzie ono 
zlekceważone, to polityka prez. 
Roosevelta we własnym kraju i 
w amerykańskiej opinii publicz 
nej dozna potężnego wzmocnie- 
nia, Losy ustawy o neutralności 
mogą zależeć od stanowiska, 
które zał obaj dyktatorzy, 
Stąd niepohamowana wściek- 
łość prasy niemieckiej i włos- 
kiej, Pierścień przeciw napast- 
nikom zamyka się. Metoda bez 
karnej grabieży doszła do kre- 
su. Czy oś Berlin — Rzym weź- 
mie na siebie ryzyko wojny z 
całym światem? 

Być jednakże może, że dyk- 
tatorzy nie mogą się już colnąć, 
jeżeli zechcą nadal trwać w sy- 
stemie przymusowej gospodar- 
ki wojennej jako podstawy swe- 


już | go reżimu. Quem Jupiter per- 


dere vult, prius demantat, czyli 
kogo Bóg chce zgubić, wprzód 
mu rozum odbiera, Byé może 
a to wkrótce po oficialnym 
przemówieniti kanclerza Hitle- 
Ira (d. 28 b, m.) zobaczymy, że 
dyktatorzy ze względów tak- 
ı tycznych wręcz propozycji prez. 
Roosevelta nie odrzucą, żeby 
zagmatwać i zaciemnić sprawę 
odpowiedzialności za wybuch 
wojny. Jest im to potrzebne 
głównie ze wzglę”u na opinię 
własnych narodów podca_5 woj 


ny, 

Gdy Stany Ziednoczoa~ pizy- 
stąpiły do koalicji podczas woj- 
ny światowej, były wojskowa 
nieprzygotowane i około roku 
czasu trzeba było na konieczne 
przygotowania. Tego błędu rząd 
amerykański nie powtórzy. Dn. 
28 stycznia r. b, zwrócił się 


prez, Roosevelt z orędziem do 
Kongresu, zalecając program 
masowych zbrojeń na lądzie, 
morzu i w powietrzu, Budżet 
marynarki wojennej ma prze- 
kroczyć jeden miliard dolarów, 
a ilota wojenna ma wzrość o 
50 proc. ponad stan z połowy 
stycznia b. r. 

Po ogłoszeniu pokojowej pro 
pozycji prez. Roosevelta zako- 
munikował urząd marynarki, że 
wydany jest rozkaz, by z 357 
amerykańskich okrętów wojen- 
nych około 270 okrętów odpły- 
nęło na Ocean Spokojny. Za- 
rządzenie to oznacza, że straż 
na tym Oceanie, gdzie są głów” 
ne interesy amerykańskie, obej 
mują wobec Japonii Stany Zjed- 
ńnoczone, a flota angielska i 
francuska może się skonceniro” 
wać na wodach Atlantykt i mo 
rza Śródziemnego, Jeżeli trój- 
kąt Berlin — Rzym — Tokio 
liczył na rozdwojenie sił floto- 
wych Anglii i Francji, to się 
przeliczy, Nie należy zaś zapo 
minać, że układy angielsk -so- 
wieckie obeimują również za- 


dla | danie, jakie by miała do speł- 


nienia Rosja sowiecka jako 
miecz kontynentalny na Dale- 
kim Wschodzie. 

Pierścień orzeciw napastni- 
kowi zamyka się na całym 
świecie, Narody przywiązane 
do swej niepodległości i miłują- 
ce pokój, nie szukają rozwiąza- 
nia w drodze wojny z systema- 
mi totalnymi, ale są gotowe i 
zdecydowane z bronią w ręku 
do odparcia gwałtu, przemocy 
i napaści, 
BENEDYKT ELMER 


Str. 


Pokojowa polityka Roosevelta 


Przegląd prasy 


KARA ZA PONIEWIERANIE 
WOLNOŚCIĄ. 

„Kurier Polski“ zamieszcza ko- 
respondencję własną z Kłajpedy. 
Korespondent, na podstawie obser- 
wacji i rozmów między innymi z 
członkiem sztabu hitlerowskiego, 
który stwierdził, że „włączenie 
Kłajpedy do Rzeszy ludność óku- 
puje częściowo głodem, częścio- 
wo utratą stałych dochodów“ — 
opisuje stosunki, jakie się wytwo- 
rzyły na zajętym przez „Trzecią” 


Rzeszę obszarze: 
Istotnie, w Kłajpedzie rozhulały 


się oddziąły Gestapo, tak samo 
bezkarnie, jak w Rosji hula G. 
P, U. Aresztowaniom nie ma koń- 
ca. Stale jeszcze policja politycz- 
na zamyka nowych podejrzanych 
w obozach koncentracyjnych, któ, 
re znajdują się w liczbie 3 na te- 
rytorium Kłajpedy, Liczba aresz- 
towanych, wedle zapewnień miesz, 
kańców, dochodzi do 6.000. Poważ- 
ny odsetek pośród pensjonariuszy 
obozów zajmują Żydzi. 

Ostatnio Żydzi zostali powiado-= 
mieni, że w terminie 14 dni mu. 
szą opuścić Kłajpedę. Nie wolno 
im wprawdzie zabrać całego swe- 
go majątku, jedynie część, ale i to 
wywołało zadowolenie. 

Ludność miejscowa zapędzońa 
została prawie bez wyjątków do 
prac fortyfikacyjnych. 

Znajdujące się w porcie zapasy 
zboża, przeznaczone na eksport 
lub do przeładunku, skonfiskowa* 
no i zużyto na wyżywienie wiel, 

EAPO a CARA] 
PRZY ZAZIĘBIENIU 


ZIOŁA PRZECIW CIERPIENIOM 
PŁUCNYM 


znane ogólnie jako „HERBATA 
PUHLMANNA* nśmierzają kaszel. 
Do nabycia w aptekach i 

Cena za paczkę 1.65 zł. 


Miasta w których odbędą się wybo 


do Rad Miejskich 


23 kwietnia 


28 kwietnia odbędą się wybory do Rad Miejskich w miastach: 


RADOMSKO 

TOMASZÓW MAZOWIECKI 
PIOTRKÓW TRYBUNALSKI 
PABIANICE 

WEOCŁAWEK 

TCZEW 

ZDUŃSKA WOLA. 


Świat pracy głosować kdo gremialnie ne listy P. P. S. 


i Związków Zawodowych. 


Wybory 


Dnia 3 kwietnia odbyły się, jak 
już pisaliśmy, wybory do obu ciał 
ustawodawczych Danii. 

Wybory do sejmu przyniosły 
lekkie przesunięcie na niekorzyść 
socjalistów, którzy stracili 4 mane 
daty i zamiast 68 będą mieli 64 
mandaty. Komuniści wzrośli z 2 
do 3 mandatów, a hitlerowcy duń 
scy po raz pierwszy weszli do sej. 
mu w liczbie 3, 

Wybory do izby wyższej odbyły 
się według starej ordynacji, były 
to wybory pośrednie i dopiero ko 
legia wyborcze dokonają wyboru 
senatorów. Ale pierwsze wybory 
(do kolegiów) były dla socjali- 
stów pomyślniejsze, niż do sejmu. 
Uzyskali oni o 147 wyborców wię 


< am 
| 


cej niż w roku 1932. 

Hitlerowcy duńscy uzyskali 
mandaty dzięki temu, że system 
proporcjonalny w wyborach do 
sejmu przyznaje mandat nawet 
tym głosom, które są rozsiane po 
całym kraju, e mie tylko w okre- 
gach, 

Zaznaczyć trzeba, że nowy par- 
lament duński będzie miał krót. 
ki żywot i zwołany zostaje wyłą- 
eznie w celu zmiany konstytucji 
i zniesienia senatu. Jeżeli nowy 
parlament uchwali odpowiednią 
zmianę, tó sprawa zmiesienia se- 
natu pójdzie pod głosowanie po- 
wszechne, które odbędzie się pra- 
wdopodobnie 24 maja, Izby mają 
się zebrać 25 kwietnia. 


Niedzielny obiad jednódaniowy 


w b. Czechosłowacji 


Wcielone do Niemiec kraje b. 
Czechosłowacji przestały być zie» 
mią miodem i mlekiem płynącą: 
Niecały miesiąc upłynął od zaję- 
cia Czech i Moraw przez Niem- 
ców, a żadna szarańcza nie ogo- 
tociłaby te żyzne kraje, jak je o» 
gołocili z żywności protektorzy. 
Ogromne zapasy żywności wy- 
wieziono do Niemiec i dziś już nie 


tylko okupanci, ale rdzenna lud- 
ność zaczyna niedojadać. 

Przed paroma dniami Rządowi 
praskiemu dana na terenie wy- 
stawowym skosztować „niedziel. 
ny obiad jednodaniowy”, z czego 
wnioskuje się, że wkrótce głodo- 
morstwo niemieckie zostadię Toz- 
c'ągnięte także na Czechy ! Mo. 
rawy, 


- 
. — 


Zamawiajcie zawczasu 


nasz numer Pierwszo-Majowy 


który ukaże się w niedzielę 30 kwietnia, a w dn, 1 Maja znajdzie się w ręku.i ws 
ów czytełników i prenumeratorów we wszystkich najdalsz 


pospolitej. 


kich oddziałów wojskowych, sta- 
ocjonowanych w  Kłajpedzie, lub 
skoncentrowanych tuż nad gra- 
nicą litewską. 

Ludność odczuwa inowacje na 
własnej skórze. Tłuszcze zupełnie 
znikły ze składów kłajpedzkich, 
znikła również kawa i herbata, 

W mieście zapanowała wielka 
drożyzna. Wszyscy zdają sobie 


blikańska, carska czy stalinowska 
— nie została wciągnięta pod żad» 
nym warunkiem w orbitę wpływów 
niemieckich. Wszystkie kwestie 
wewnętrzno - rosyjskie są niewą* 
tpliwie bardzo ważne — ale w tym 
jednym wypadku schodzą na dru- 
gi plan. Rzeczą rozstrzygającą jest 
tutaj mapa Europy". 

Przypomniawszy historię wojny” 


dokładnie sprawę z różnicy po. europejskiej i ostatnie podboje Hi- 


między wczoraj a dziś, To dzisiaj 


w ramach Rzeszy Niemieckiej wle- i 


stosował on 
„Polonia“ 


tlera, przy których 
metodę zaskakiwania, 


lu wydaje się karą za poniewiera- pisze: 


nie wolnością i dobrobytem pod. 
czas istnienia w granicach Litwy. 


WYŚCIG ZBROJEŃ. 
Grożąca wojna powoduje nie- 
słychany wyścig zbrojeń, ogarnia- 
jący państwa i narody, 
„Dziennik Bydgoski“ podaje na. 
stępujące cyfry: 

W roku 1937 wydano, według 
szacunkowych obliczeń (budżety 
zbrojeniowe są częściowo tajne) 
7 miliardów dolarów. W 1938 roku 
suma ta podskoczyła do 10 mi- 
ligardów. W r. 1939 prawdopodob- | 


nie wzrość może nawet do 15 mi. | 


liardów dolarów. Mamy tu na 
myśli dolary złote. W r. 1940, idąc 
za tym rozumowaniem, dojdziemy 
do 25 miliardów dolarów, a około 
roku 1948, dajmy na to, ludzkość 
wymrze z głodu, ponieważ ludzie | 
nie będą mieli już co do ust wło-. 
żyć. Wszystko poświęcą na zbroje- | 
nia i na przygotowania się do woj, | 
ny. 

Na pytanie, czy wojna może nie 
wybuchnąć, „Dziennik Bydgoski" 
odpowiada: 

„Musi wybuchnąć! Jesli pañ- 
stwom osi zabraknie odwagi, bẹ- 
dą miały rewolucję i wojnę domo- 
wą. Ale to też hędzie wojna*. 

UKŁAD LOTNICZY. 

„Polonia“ w korespondencji z 
Paryża powraca do zapowiedzi 
podpisania układu lotniczego z 
Rosją. Według prasy francuskiej, 
układ objąć ma Anglię, Francję, 
Polskę, Rumunię i Rosję, W każ- 
dym razie ma dojść do układu w 
sprawię pomocy lotniczej między 
W. Brytanią, Francją i Rosją. 

Korespondent „Polonii* wyjaśnia 
paradoks, dlaczego najbardziej an- 
tykomunistycznie nastrojona An. 
glia dąży do układu z Rosją. 

„Rząd brytyjski jest konserwa- 
tywny, olbrzymią większość kon- 
serwatywną posiada lzba Gmin, 
konserwatywną do szpiku kości jest 
Izba Lordów. Posądzanie Cham- 
berlaina, Churchilla, Edena o sym- 
patię komunistyczne, — byłoby hu 
moreską. Leca zdecydowanie an- 
tykomunistyczną jest również ø- 
pozycja Jego Królewskiej Mości, 
Partia liberalńa nie uznaje metod 
stalinowskich, — właśnie dlatego, 
że jest liberalną. Ale przeciwko u- 
strojowi sowieckiemu wypowiada 
się również socjalistyczna Partia 
Pracy. Skąd więć to wytrwałe dą- 
żenie konserwatywnej Anglii do 
przymierza z komunistyczną Ro- 
sją? Czy może słuszne są oskar- 
żenia prasy włosko - niemieckiej, 
że Londyn zmierza do zbolszewi- 
zowania. Europy? 

Oczywiście, że nie, Wszystkie 
zarzuty prasy nazistowskiej są nie 
poważną grą, mającą na celu otu- 
manienie własnego społeczeństwa. 
Londyn zapatrujący się bardzo kry- 
tycznie na ustrój, nie tylko że nie 
dąży do skomunizowania świata, 
ale oparłby się podobnym próbom 
z całą energią. Porozumienie an- 
gielsko » rosyjskie tłumaczy się 
czym innym. Chodzi mianowicie o 
to, aby Rosja, wszystko jedno ja- 
ka, biała czy czerwona, silna lub 

słaba, monarchistyczna czy repu- 


wie zatwierdził socjalistyczny ma- 
gistrat m. Jaworzna. Burmistrzem 


tkich 


eczy- 


ych nawet, zakątkach 


Adres naszej Administracji Centralnej: Warszawa, Warecka 7, tel. 5-13-80 


„Mocarstwa sprzymierzone i sto- 
warzyszone nie mogą pod żadnym 
warunkiem dopuścić do możliwo= 
ści zaistnienia nowego Rapala, A 
najlepszym na to sposobem jest 
taki układ stosunków, w którym= 
by Rosję od pierwszej chwili raia- 
ło się za sobą, a nie przeciw sobie, 
żeby Moskwa, wszystko jedno ją- 
ka, była pewna, a nie wątpliwa, 
Jest to jasne, proste i logiczne, 
Na wysuwany argument, że wo- 

bec antypatii Hitlera i Mussolinie- 


| go do Sowietów, porozumienie so» 


wiecko - hitlerowskie jest niemoż* 
liwe, korespondent katowickiego 
pisma odpowiada: 

„Nie w polityce niemieckiej nie 
jest wykluczone. Dowodem tego 
jest chociażby fakt, że Hitler po 
dojściu do włądzy robił wszystko, 
aby układ w Rapallo zachować (do 
dziś dnia go nie wypowiedział) — 
a potem propaganda niemiecką 
dokładała wszelkich usiłowań, aby 
stworzyć napięcie między Polską 
a Rosją, aby rzucić Polskę na 
Wschód, i w ten sposób, zaniepo- 
koiwszy Moskwę  niebezpieczeń- 
stwem na zachodniej granicy, — 
doprowadzić do porozumienia nie= 
miecko - sowieckiego, za które na- 
turalnie zapłaciłaby w pierwszym 
rzędzie Polska. Trzeba lojalnie pod 
kreślić, że Rząd polski na te przej 
rzyste kombinacje nie poszędł 1 
pakt rosyjsko - polski o nieagresji 
został nie tylko dotrzymany, ale 
nawet wznowiony 1 umocniony, 
Lecz, że propaganda berlińska stas 
rała się zarzucić swoje sieci w 
Polsce, © tym wszyscy wiemy af 
nadto dobrze, 

Autor korespondencji dodaje, że 
nowy układ będzie układem lotni- 
czym, W dalszym ciągu może on 
przewidywać pomoc gospodarczą 
1 techniczną dla państw napadnię- 
tych. Nie mówi się o interwencji 
armii rosyjskiej na terytorium 
innych państw, gdyż Polska i Ru- 
munia nie życzą sobie tej inter- 
wencji na swych ziemiach. Zresztą 
pomoc lotnicza i surowce wystar- 
czą narazie, jako stwierdzenie u 
działu Rosji po stronię napadnię- 
tych, 

S-EK, 
UMNUPETZEJ OK IPOD BO PIECA 

Zarząd Oddziału Robotniczego 
Tow. Przyjaciół Dzieci składa wy- 
razy serdecznego współczucia ob. 
Janinie Dłuskiej z powodu zgonu 
stryjenki dr. Bronisławy Dłuskiej. 


Zawiadamiamy ! 


o ukazaniu się nowych nakładów 


„Tygodnia Robotnika” 
„Głosu Kobiet" 
„Chłopskiej Prawdy” 


Cena egz 19 gr. 


Do nabycia w kloskach u kolpor- 
terów i w organizacjach, 

Administracja WARSZAWA 1, 
ul. WARECKA 7, tel, 5.13-80 P. K, 
O. 978 „Kygodnia Robotnika“, 

Braki i reklamacje prosimy nle- 
zwłocznie zgłaszać do administracji, 


twierdzenie gcjalistyznego magistrati 


Wydział wojewódzki w Krako- | Jaworzna został wybrany, jak wia 


domo, b. pos. tow, Jan Nosal. 


Pokwiłowanie 


NA F. O. N. 

składają dzieci z Prowentorium 
Robotniczego Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci ZŁ. 7.60. 

otrzymane na cukierki od Woje 
wódzkiego Kursu Wychowawców 
Kolonijnych. 
na Zakład Robotniczego Towarzy= 
stwa Przyjaciół Dzieci dla Domu 

Dziecka im. Heleny Diuskiej 

składa Henryka Pawlewska — 
zamiast kwiatów na grób $. m 
Dr. Bronisławy Dłuskiej Zł. 10, 


l kil pracdjątego wszystkich krajów 


Odezwa 1-majowa Międzynarodówki Socjalistycznej 


Po upadku Republiki Hiszpań. 
skiej, po unicestwieniu Republiki 
Czechosłowackiej, w czasie, gdy 
Chiny wciąż jeszcze pustoszy woj. 
na, a Europa sama jest jaknajpo- 
ważniej narażona na wojnę—w ta. 
kiej oto posępnej chwili przygoto.. 
wujecie się, masy pracujące wszy- 
stkich krajów, do święcenia 1-go 
Maja. 


Pierwsza nasza myśl należy się 
naszym braciom hiszpańskim, Na 
znak naszej głębokiej żałoby schy- 
lamy przed nimi sztandary, Oni 
bronili Republiki przeciw despo- 
tyzmowi, demokracji przeciw dyk 
taturze, praw człowieka przeciw 
faszyzmowi, praw ludu pracujące. 
go przeciw niewoli etatystycznej, 
I dlatego to wszystkie ciemne siły 
reakcji zwróciły się przeciw nim. 
Faszyści się bali, że zwycięska Re- 
publika stanie się bastionem wol- 
ności w Europie, Wielką fiansje- 
ra obawiała się, że zwycłęska 
Republika stanie się bastionem 
postępu społecznego w świecie, 
Tak więc, dwa wielkie mocarstwa 
faszystowskie Europy, kryte przez 
strusią politykę  nieinterwencji 
państw demokratycznych, skiero- 
wały swą potworną machinę wo- 
jenną przeciw Republice Hiszpań. 
skiej. W ten oto sposób, ziemia 
hiszpańska, czerwona od krwi, sta- 
ła się polem najokrutniejszej wal- 
ki klasowej naszej epoki. 


Podczas trzydziestu prawie mie- 
sięcy robotnicy i chłopi hiszpań- 
Scy opierali się sile o dziesięcio- 
krotne] przewadze w samolotach, 
tankach i ciężkiej artylerii. Męż- 
nie znosili głód, oblężenia, bloka- 
dẹ, zabójcze ataki powietrzne, ża. 
dna karta dziejów ludzkich nie 
wykazuje podobnie bohaterskiego 
przykładu ludu, miłującego swą 
wolność. 


Nieśmiertelni to będą męczemicy! 
Albowiem są to wielcy tnęcznni. 
cy wolnośą i nieprzedawnionych 
praw ludzkich. W głębi serca prze 
chowa klasa robotnicza pamięć o 
nich, a ich bohaterstwo rozpłomie 
m i wciąż nanowo odrodzi wolę 
do walki o wolność wszędzie gdzie 
ja podeptano, a przede wszystkim 
w Hiszpani samej. Naród, który 
pokazał, jak olbrzymiego poświę 
cenia warta jest wolność, nie pod- 
da się niewoli. Zwycięstwo obce- 
go faszyzmu nad wolnością Hisz. 
panii nie potrwa długo. 

Republikę Hiszpańską pokona- 
no. Ale ona nie umarła. Niech %v- 
je Renublika Hiszpańska! 

(Tu następuje dłuższy ustęp, 
poświęcony tragedii czechosłowac- 
kiej, stwierdzający, że dzięki anek 
sji Czechosłowacji, los tego kraju 
sprzągł się z losem rewolucji nie- 
mieckiej, a kończący się takim sa- 
rnym okrzykiem na cześć Czecho- 
słowacji, co na cześć Hiszpanii). 
Dalej ciągnie odezwa: 

Losy Abisynii, Hiszpanii, Chin, 
Czechosiowacji, Kłajpedy i Alba. 
nii nauczyły narody — faktami ©- 
krutnie przekonywającymj — co 
je czeka, jeżeli się nie przeciwsta. 
wł faszyzmowi oporu silniejszego, 
niż on, 

Aż do podboju Czechosłowacji, 
rządy dwóch wielkich demokracyj 
zachodnich okazały tylko słaby 0- 
pór w wojnie abisyńskiej, a w in- 
nych wypadkach wogóle nie sta- 
wiały oporu. Opuściły system bez- 
pieczeństwa powszechnego, zruj- 
nowały Ligę Narodów, by powró- 
cić do dawnej anarchistycznej po- 
lityki mocarstw, która doprowa- 
dziła do wojny światowej. 

Ale każda kapitulacja przed fa- 
szyzmem prowadziła go do n0- 
wych triumfów. 

A każdy podbój faszystowski 
podnieca do nowych podbojów fa. 
szystowskich. 

Niebezpieczeństwo, zagrażające 
wolności į pokojowi może być od 
parte tylko przez zbiorową siłę 
wielkich narodów antyfaszystow- 
skich. System bezpieczeństwa zbio 
rowego winien być przywrócony, 
by przeszkodzić nowym podbo- 
jom faszystowskim, by przywró. 
cić panowanie prawa międzyna- 
rodowego, by zabezpieczyć pokoj 
światowy. 

eh 

Pięćdziesiąt lat temu, 14 lipca 
"1889 r, przedstawiciele robotni- 
ków Europy į Ameryki zebrali się 
w Paryżu, celem założenia nowej 


Międzynarodówki Socjalistycznej, | 
Kongres ten ustanowił 1-go Maja, 
jako dzień! watki i święto robotni- 
ków wszystkich krajów, 

W 50-tą rocznicę tej wielkiej 
manifestacji Socjałizmu międzyna- 
rodowego, którą obchodzimy w r. 
b., ujawniają się wyraźniej, niż 
kiedykolwiek, dwa sprzeczne losy 
klasy pracującej. W krajach, któ- 
re zaoszczędziła wojna światowa 
z jej okropnościami, a których naj- 
bardziej jaskrawymi przykładami 
są kraje skandynawskie i Nowa 
Zelandia, partie robotnicze ZySka- 
ły teren krok za krokiem i w Kóń: 
cu stały się wpływowym czynni- 
kiem. Dały one światu wspaniały 
przykład twórczego dzieła socjali- 
Zhu, a masy coraz to nowe i coraz 
szersze napływają do nich. 

Naodwrót, w krajach, które naj. 
bardziej zostały wstrząśnięte woj- 
ną światową, faszyzm, najniebez- 
pieczniejsza forma kontrrewolucji, 
podniósł głowę, zagrażając i nisz. 
cząc w tych krajach na nowo zdo- 
bycze klasy robotniczej, uzyskane 
w ciężkich walkach. 

Ale te porażki demokracji Obu- 
dziły nowe siły Oporu. Gorycz, ja- 
ką wywołałą wśród szerokich mas 
ludności krajów demokratycznych 
kapitulacja ich rządów przed fa- 
szyzmem, skłoniła po zaborze Cze. 
chosłowacji do powrotu do polity- 
ki bezpieczeństwa zbiorowego. 
Los Czechosłowacji uczynił też 
małe kraje demokratyczne niezwy- 
kle wrażliwymi na niebezpieczeń. 
stwo im grożące, Polityka zbioro- 
wa pokoju, głoszona w chwili za- 
grożenia Polski, może się stać wy- 
darzeniem wielkiej doniosłości his- 


torycznej, jeżeli ona będzie popar- 
ta przez Anglię, Francję i Stany 
Zjednoczone. jeżeli wszystkie kra- 
je zagrożone zachowają zdecydo- 
wang wolę oporu, skończy się 
wkrótce zuchwałe marzenie roz. 
bójnictwa i podboju świata przez 
faszyzm. Dlatego to Pakt Pokoju 
jest najlepszą gwarancją pokoju 
światowego, Energiczniej, niż k€- 
dykolwiek, klasa robotnicza win- 
na dzisiaj wszystkich dołożyć sił 
w akcji międzynarodowej o utrzy- 
manie pokoju. 


* 

Przed 150 laty Rewolucja fran. 
cuska proklamowała wielkie zasa. 
dy wolności. W ciemną noc barba- 
rzyństwa faszystowskiego te idee 
wolności, bez której życie traci 
wszelki sens i wszelka wartość, są 
wszędzie zagrożone. 

Klasa robotnicza przejmuje dzie. 
dzictwo walki o wolność. Na 
wszystkich polach walk politycz- 
nych w świecie złożyła ona niezli. 
czone ofiary. Dziesiątki tysięcy to- 
warzyszy naszych cierpią Za nią 
w obozach koncentracyjnych i wię 
zieniach faszystowskich, 

Chcemy bronić Świętego dzie- 
dzictwa tego, co w ludzkości jest 
najlepszego! Chcemy bronić wol. 
ności tam, gd*ie jest Zagrożona, 
walczyć o nią tam, gdzie jest po- 
deptana! Chcemy dać treść społe- 
czną wolności í demokracji! Naro. 
dy mogą wznieść organizację świa 
tową pokoju tylko w wolności! 
Socjalizm możę zwyciężyć tylko 
w wolności! 

Niech żyje wolność! 

Niech żyje Socjalizm Międzyna. 
rodowy! 


W przededniu 1 Maja 


Praca T. U. R. 


Jednym z objawów dojrzałości 
społeczeństwa polskiego jest jego 
postawa w dobie obecnej, która 
jakkolwiek wypadki się rozwiną 
jest dobą jedną z najgorętszych, 
jakie zna historia. Codziennie z ła 
mów prasy wybiegają ku nam wie 
ści alarmujące, mogące zburzyć 
największy nawet spokój. Żyjemy 
w atmosferze olbrzymiego napię- 
cia nerwów i podniecenia. A jed- 
nak społeczeństwo nasze zachowu 
je pełny spokój, nie podaje się ża- 
dnym nastrojom panikarskim i nie 
daje się wytrącić z trybów nor- 
malnego życia. 

Przoduje pod tym względem 
Świat Pracy. Jego droga jest ja- 
sna i prosta w każdej sytuacji. Kla 
sy pracujące, których całe życie 
jest twardym spełnieniem obowiąz 
ku, czują i wiedzą dobrze, że co- 
kolwiek się stanie będą czynić to 
samo, będą spełniać swój obowią- 
zek, bez względu na to, czy to nie 
będzie największy ciężar, który mo 
że spaść na naród. I dlatego je- 
steśmy poważni, spokojni i zdecy- 
dowani. Sytuacja jest tego rodza- 
ju, że nic nas nie może zaskoczyć. 


è SMOSE 


TES TACE 
PA SOMA 


Przesiroga niemieckiego sztabu generaligo 


Kilka dzienników paryskich, jak 
rip. „Temps“, „Ordre“ i „L'Epo- 
que", omawiają wyczerpująco 
książkę niemieckiego pułkownika 
Foertscha p. t. „Sztuka wojerma 
wczoraj i dziś”. 

Ponieważ Foertsch jest szefem 
biura prasowego ministerium 
spr wojsk, wynurzenia pułkow- 
nika należy uważać za półurzędo- 
wy głos sztabu generalnego. 

Co do treści to jest tn książka 
ostrzeżeniem przed niektórymi woj 
skowo - politycznymi złudzenia- 
mi, które w ostatnich czasach roz- 
powszechniły się w Niemczech. 
Autor przede wszystkim załatwia 
się z legendą o „wojnie błyska- 
wicznej”. I dzisiaj, jak ; dawniej, 
rozpoczęcie krokow nieprzyjaciel- 
skich poprzedza zazwyczaj okres 
naprężonych stosunków, pozwala- 
jacy obu stronom poczynić nie- 
zbędne przygotowania obrormnie, 
które jeżeli nie uniemożliwią, to 
w najlepszym razie ograniczają do 
minimum skutki błyskawicznego 
ataku. 


Płk. Foertsch raczej orzypu- 
szcza, iż z początku wrogie armie 
staną przeciwko sobie, opierając 
się o swe linie fortyfikacyjne i po- 
woli sondując miejsce dla dokona- 
nia przełomu. Dopiero po takim 
przerwaniu frontu nieprzyjaciel- 
skiego rozpocznie się wojna mi- 
choma. 

Godna najwyższej uwagi jest 
opinia pik. Foertscha o roli broni 
powietrznej, Jej zadaniem będzie 
— autor widocznie ma na uwadze 
lotnictwo niemieckie — zagrożenie 
nieprzyjacielskim portom i drogom 
komunikacyjnym oraz wywarciem 
presji na możliwości zaopatrywa- 
nia się przeciwnika odpowiedzieć 
na stosowaną przez niego bloka- 
dę. Foertsch liczy się z długotrwa- 
łą wojną i blokadą Niemiec przez 
wielką koalicję państw. Z widocz- 
nym zadowoleniem konstatuje, że 
sytuacja Niemiec jest dziś lepsza; 
niż w roku 1914, ponieważ zdoła- 
ły one stworzyć sobie dostatecznie 
oddałone lotniska w Hiszpanii, 
w Libi, z których nieprzyjacielskie 
drogi komunikacyjne mogą być 
poważnie zagrożome. 

Do przyczyn mogących wywołać 
wojnę płk. Foertsch zalicza także 
przyczyny wewnętrzno - politycz- 
ne, a więc wojny mające zapobiec 
upadkowi reżymu, 

W związku z tym autor zazna- 
cza, że zwyciężyć może dzisiaj tyl- 
ko naród moralnie zwarty, naród, 


który wie o co walczy i zgodnie 
wierzący w słuszność sprawy oraz 
broniący jej całą duszą swg i całą 
swą wolą. 

Przy tej sposobności „Temps“ 
uprzejmie a zarazem niedwiuznacz 
nie zapytuje, czy niektóre państwa 
nie ogarnia niepokój na myśl, że 
może nie ma u nich zupełnej zgody 


pomiędzy władzą państwową a 
wolą narodu? 

I rzeczywiście, tu Foertsch a 
wraz z tim kierownictwo armii 
niemieckiej zdają się wypowiadać 
ogę, którą narodowo - „50- 
cjalistyczne* koła partyjne niedo- 
statecznie biorą do serca. 

A również pewne koła włoskie. 


Jak | hitlerowcy wyzyskują 


gościnność cudzych krajów 


Rząd szwcózki zezwolił orga- ,t: „Świat robotniczy“ w pierw- 


nizacji hitlerowskiej „Freude und 
Arbeit“ (radość i praca) na urzą. 
dzenie w roku 1940 kongresu w 
Sztokholmie. Rokowania prowa: 


dził w imieniu hitlerowców pe- 


wien sportowiec, który zapewuiał 
Rząd szwedzki, że organizacja po- 
wyższa ma charakter wyłącznie 
sportowo - kulturalny i z polity» 
ki nie ma nic wspólnego. : 
Tymczasem dowiedziano się, że 
owa organizacja służy do propa- 
| gandy hitleryzmu i do walki z nie 
zależnym ruchem robotniczym. 
Nie kryjąc się wcale ze swymi za- 
miarami, or„..a Frontu Pracy p. 


szym swym numerze kwietnio- 

-m otwarcie pisze, że kongres w 
crerwonym Sztokholmie ma być 
dernonstracją przeciw Międzyna- 
rodowemu Biuru Pracy w Gene- 
wie, 

„Sztokholm i Genewa zajdą 
się tedy wzajemnie przeciw sobie“ 
— pisze tryumfalnie organ hitle- 
rowski. 

Spodziewać się należy, że Rząd 
szvredzki, którego zaufania nadu- 
żyto, odmówi użyczenia stolicy 
s 2go kraju na demonstracje prze 
ciw pożytecznym instyiucjom ro- 
botniczym, 


Hacha składa holiy | prezenty 


Hacha (i minister bez teki 
Havelka) zostali, jak już donosili- 
śmy, zaproszeni do Berlina na uro- 
czystości 50-lecia Hitlera. 

Hacha zaproszenie przyjął i za- 
wiezie miłościwie panującemu 
„fiihrerowi* obraz malarza cze- 


skiego z 19-go wieku i kryształo- 
wy wazon czeski. 

Rząd czeski postanowił zarzą- 
dzić 20-go b. m. galówkę. Szkoły 
będą zamknięte, a domy będą zdo- 
bione flagami niemieckimi i czeski- 
mi, 


Franco wypowiada arbitraż 


Jak donosi Havas, Rząd hiszpań 
ski gen. Franco zwrócił się do se- 
kretarza Ligi Narodów z prośbą 
o zawiadomienie członków Ligi, że 
Hiszpania wypowiada t. zw. „akt 
generalny, dotyczący arbitrażu ce- 


lom pot.ojowego regulowania spo- | 


rów międzynarodowych“, 

Aki ten opiera się na art. 12 i 13 
Paktu Ligi, na których podstawie 
członkowie Ligi zobowiązują się w 
razie zatargu, grożącego zerwa- 
niem, uciec się do arbitrażu, do po- 


stępowania prawnego, aibo do roz 
patrzenia sprawy przez Radę Ligi. 

Ciekawe. jakie to sprawy spor- 
ne Franca ma już z innymi kraja- 
mi. A jeszcze ciekawsze: czy od- 
rzucając arbitraż, Franco wybiera 
sie już nu wojenkę? 

Fodobne Franco ma juź w za- 
nańrzu „ządania* terytorialne pod 
adresem Francji. 

duż mu „obszar życiowy* za 
ciasny. 


Kiedy człowiek psychicznie pogodzi 
się z możliwością najgorszego i go 
tów jest stawić opór nawet najwię 
kszej przeszkodzie, wtedy jest we 
wnętrznie spokojny i czyni po pro- 
stu swoje. 

Otóż jednym z objawów tego 
spokojnego i wolnego od wszelkie 
go panikarstwa nastroju klasy ro- 
botniczej jest to, iż mimo, że po- 
siada pełną świadomość powagi 
chwili, jak może nikt w Polsce, 
prowadzi swą normalną, codzien- 
ną pracę, nawet taką, która ma 
wyraźny charakter długofalowy. 
Jest rzeczą charakterystyczną 
np., że w ostatnich tygodniach 
praca oświatowa prowadzona 
przez klasę robotniczą pod prze- 
wodem Towarzystwa Uniwersyte- 
tu Robotniczego wykazuje wielkie 
ożywienie. Zdawałoby się pozor- 
nie, że nie czas teraz myśleć o ta- 
kich rzeczach, że to jest dobre na 
spokojne, ciche cząsy. Klasa ro- 
botnicza rozumuje inaczej. Pracu 
je z całym zapałem nad bogace- 
niem swej świadomości, nad zdo- 
bywaniem nowych elementów 
wiedzy, mimo, że atmosfera jest 
parna, jak przed burzą, że nadcią 
gają ciężkie chmury, że rozlegają 
się już przeciągłe grzmoty. 

Nasza praca oświatowa nie jest 
zresztą wcale oderwana od teraz- 
niejszości i nie jest wcale pracą 
na pojutrze, na okres, który przyj 
dzie, gdy minie jutro walki. Jest 
to przecież również rodzaj zbro- 
jenia się. Gotowość duchowa, na- 
stawienie moralne, świadomość 
wszystkich stron rozwijającego 
się procesu  dziejowego, stanowi 
czynnik niezbędny, jeżeli chcemy 
z całym poczuciem odpowiedzial- 
ności przeżyć chwilę historyczną, 
jeżeli chcemy być nie tylko jej 
biernymi świadkami, ale także jej 
świadomymi uczestnikami i współ 
twórcami. 

Czymże jest bowiem nasza pra- 
ca oświatowa ? 
wym wysiłkiem klasy robotniczej, 
celem uzdolnienia jej do spełnie- 


nia swej historycznej roli. A o je 
dnej rzeczy nie wolno nam zapo- 
minać. Wydarzenia, które idą, wy 
magają od nas przygotowania mo 
żliwie najbardziej wszechstronne- 
go. Jeżeli chwila, którą przeżywa 
my, jest początkiem wielkiego 
przełomu, to będzie to przełom 
ogarniający wszystkie dziedziny 
życia. Jeżeli ludzkość zostanie wy 
trącona z normalnych torów, z 
drogi spokojnego, stopniowego 
rozwoju, a w gruncie rzeczy zo- 
stała ona z tej drogi wytrącona 
już oddawna, wkroczy ona z na- 
tury rzeczy na drogę rozwoju 
przyśpieszonego. Ilość zagadnień, 
które będzie się musiało rozwią- 
zać, wzrośnie niepomiernie. Jeżeli 
zostaniemy zmuszeni do przeży- 
cia epoki zniszczenia, należy pa- 
miętać, że będzie ona równocze- 
śnie i nieuchronnie epoką tworze- 
nia. Gdy przychodzi przełom, wie 
my od czego się on zaczyna, ale 
nie wiemy czym on się skończy. 
A chwile trudne, nabrzmiałe w 
wielkie wysiłki, obciążone wielką 
odpowiedzialnością, wymagają 
przygotowania największego, naj- 
staranniejszego,  najgruntowniej- 
szego. 

I dlatego pracujemy gorączko- 
wo nad sobą. I co jest jeszcze cia 
kawsze pracujemy nie dorywczo, 
tak jakbyśmy pracę tę mieli jutro 
przerwać, ale pracujemy systemą 
tycznie. Pod kierownictwem T. U. 
R.-a odbywają się na przedwio- 
śniu 1939 r. dziesiątki kursów naj 
rozmaitszego rodzaju, central 
nych, okręgowych, lokalnych. Go- 
rące podmuchy niezwykłych wy* 
darzeń wpadają do naszych sal 
wykładowych i splatają się z na» ~ 
szą pracą w jedno harmonijne 
dążenie do wyzwolenia ludzkości 
od ponurej rzeczywistości. 

I dlatego też w przededniu na* 
szej tradycyjnej, pierwszomajo* 
wej zbiórki na oświatę robotni< 


Jest ona zbioro- | zą, przypominamy, że oświata. 


ta jest orężem w naszej walce. 
ADAM PRÓCHNIE. 


Stanowisko xsia, Kolejarzy 


Zarząd Główny Z. Z. K. powziął jednomyślnie na posiedze- 
niu w niedzielę ubiegłą uchwałę następującą: 
Zarząd Główny Z. Z. K. wyrażając myśl i wolę najszerszych 


mas pracowników kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej stwierdza, 
że w razie napaści na całość i niepodlegiość Polski kolejarz polski 
stanie w pierwszym szeregu „jak stał w roku 1905 na ziemiach da- 
wnego zaboru rosyjskiego i w równoczesnej walce o powszechne 
prawo wyborcze ną ziemiach dawnego zaboru austriackiego i w 
dniach strajku powszechnego po Traktacie Brzeskim w roku 1918 
i w dumnych dniach Rewolucji Listopadowej r. 1918, kiedy kolej- 
nictwo polskie przechodziło wreszcie do polskich rąk, i przy od- 
odparciu najazdu bolszewickiego na młode niepodległe Państwo 
Polskie w roku 1920. 

Zarząd Główny Z. Z. K. stwierdza uroczyście zupełną solidanność 
mas kolejarskich ze stanowiskiem świata pracy w sprawie zagad- 
nień obrony, ze stanowiskiem ustalonym przez Komisję Centralną 
Związków Zawodowych i przez Polską Partię Socjalistyczną. | 

Zarząd Główny Z. Z. K. stwierdza zarazem w zupełnej zgodzie 
z postawą całego świata pracy Polski, że położenie ogólne, które 
skłoniło narody wołność miłujące do przeciwstawienia się w spo- 
sób stanowczy planom zaborczym faszyzmu międzynarodowego, 
czego ostatnim wyrazem jest akcja Prezydenta Wiełkiej Republiki 
Amerykańskiej wymaga od nas wszystkich w Polsce, byśmy dosto- 
sowali nasze stosunki wewnętrzne do potrzeb i do konieczności, 
wynikających właśnie z położenia ogólnego. Polska ma prawo do 
tego, by ŚWIAT PRACY WZIĄŁ NA SIEBIE ODPOWIEDZIAL- 
NOść BEZPOŚREDNIĄ ZA JEJ LOS. Masy kolejarskie będa znie- 
rzały do osiągnięcia tego celu w zgodnym współdziałaniu z ma. 
sami pracującymi wsi i miast kraju. 

t+ 

W dalszym ciągu uchwała omawia aktualne postulaty polityczne 

klasy robotniczej. 


Wezstajszemu solenizanłowi 


Czuję się zażenowanym... 

Pragnę złożyć życzenia wczoraj 
szemu solenizantowi,.. 

W imieniu milionów ludzi spra- 
gnionych pokoju na wszystkich 
kontynentach. 

I obawiam się, że cokolwiek be- 
dge życzył, źe gdy nawet wysilę ca 
łą swą wyobraźnię, nie zdołam wy 
powiedzieć wszystkiego, co te mi- 
lony mw życzą. 

Dla tego jestem zażenowany. 

No i trochę skrępowany wzglę* 
dami ode mnie nie zaleźnymi... 

Nie chcę za mało powiedzieć, a 
boję się za dużo powiedzieć, 


Ja w ogóle wszystkim ludziom 
dobrze życzę. Wszystkim — beż 
różnicy płci, narodowości, wyzna- 
nia i rasy. 

Dlatego też wczorajszemu sole- 
mieantowi tak życzę, by wszystkim 
ludziom, milionom ludzi, dobrze 
było. 

I by spełniły się ich życzenia. 

Wezorajsży solenizant—jak wia 
domo — to człowiek skromny i na 
pewno nie wymaga wiele. Jestem 
przekonany, iż gdyby ziściła się 
tylko jedna tysięczną część życzeń 
to będzie miał dosyć. 

x. Y. Z. 


Polska Partia Socjalistyczna 


zwołuje 


Masówki odbędą się: 


13 masówek 
na temat: Sytuacja polityczna | obchód 1 Maja 


W piątek, dnia 21 kwietnia, © godz. 7 w. 


w Dzielnicy „Bałuty“ — ref. 
„Prawa“ — ref. tow. W, Jurczak. 
„Zielona“ — ref. tow. W. Stawiński. 


tow. K. Hartman. 


W sobote, unia 22 kwietnia, © godz. 7 w. 


w Dzielnicy „Chojny — ref. tow. H. Henrykowski, 
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„Czerwona“ — ref. tow. Krauze. 
„Górna — ref. tow. Z. Szułman. 
„Fabryczna — ref. tow. A. Szewczyk. 
„Julianów“ — rew. tow. B. Brzeziński. 
„Koziny* — ref. tow. J. Potkański. 
„Śródmieście* — ref. tow. E. Andrzejak. 
„Widzew“ — ref. tow. B. Kruczkowski. 


Niemiecka „piąta kolumna“ w Łodzi 


przy pracy 


Uroczystość w dniu urodzin 


W obliczu nadchodzących wy- 
padków łódzcy Niemcy wykazują 
niepokojącą ruchliwość i nerwo- 
wość, Niema prawie dnia, by pra- 
sa nie notowała jakiegoś wybryku 
członków naszej „lojalnej** mniej- 
szości, których nerwy nie wytrzy- 
mują już rosnącej tęsknoty do hi- 
tlerowskiego raju. 

‘Istnieją jednak osoby i organiza- 
eje niemieckie na terenie Łodzi, 
które działają cicho i bez rozgło- 
s Do organizacyj tych należy e- 
lita łódzkich Niemców, zdyscypli- 
nowana i opanowana. Panowie ci 
mie pozwolą sobie na jakieś głoś- 
miejsze demonstracje lub wybry- 
ki, i dlatego robota ich może być 
mkodliwsza i groźniejsza. 

M. in. istnieje w Łodzi od kil- 
ku lat stowarzyszenie Niemców, 
obywateli „Trzeciej“ Rzeszy, któ- 
tego lokal mieści się przy ulicy 
Piotrkowskiej 243. Stowarzyszenie 
to prowadzi ostatnio ruchliwą ro- 
boię propagandową w łonie mniej 
gości niemieckiej, organizując 
szereg zebrań, zamkniętych kon- 
ferencyj i uroczystości: 


Dnia 30 stycznia b. r. stowarzy- 
szenie zorganizowało uroczystość 
z imtencji rocznicy objęcia wła- 
dzy przez Hitlera, na którą przy- 
był specjalny wysłannik z Berli- 
na- i 

50-lecie urodzin „Wodza“, przy- 
padające wczoraj, stowarzyszenie 
miało obchodzić niezwykle uroczy 
ście. Na uroczyste zebranie przy- 
był znowu, z „Irzeciej* Rzeszy 
specjalny emisarinsz. 

Na uroczystość tę wielu Niem- 
ców łódzkich otrzymało zaprosze- 
nie w języku niemieckim, które- 
go treść podajemy poniżej w tłu- 
maczeniu: 

„Celem uczczenia 50-ej rocznicy 
urodzin Wodza. zbiera się nieraiec- 


ka kolonia w czwartek, dnia 20 
b. m. o godz, 20 w Małej sali łódz- 
kiego Zw. Śpiewaczego 
Hell Bitler! 
Zarząd. 


Sir. 5 


Robotnicy i 


pracownicy 


Robotnicy fabryki B-ci Bukiet 
(6-go sierpnia 58) na wniosek de- 
legatów klasowych postanowili 
przeznączyć na FON. jednodniowy 
zarobek, co wyniesie ok. 3.500 zł. 

** 

Robotnicy, majstrowie i pracow 
nicy fabryki wyrobów jedwabnych 
„Klinge i Schultz“ wpłacili dnia 
15.1V na Fundusz Obrony Naro- 
dowej jednodniowy zarobek w kwo 
cie 1000 zł. oraz zadeklarowali na 
Pożyczkę Lotniczą 5000 zł. 

zx 


Robotnicy i pracownicy umygsło- 
wi firmy „Gwireman i Ratner“ w 
Ładzi, ul. Milionowa Nr. 27, złoży- 
li sumę 626 zł. 15 gr. (sześćset dwa 
dzieścia sześć zł. 15 gr) i zadekla- 
rowali na pożyczkę lotniczą sumę 
1500 zł. 

ley 

Robotnicy i urzędnicy firmy „J. 
Glicensztajn i S-ka“ w Łodzi, ul. 
Kilińskiego 193, na ręce pana wo- 
jewody złożyli sumę 865 zł. 20 gr. 
(osiemset sześćdziesiąt pięć zł. 20 
gr.). 

y 

Międzyzwiązkowy Komitet Pra- 
cowników Państwowych na posie- 
dzeniu dnia 18.IV r. b. powziął na- 


0 oświellenie uli 


Mieszkańcy przedmieść podjęli ak- 
cję u władz miejskich o oświetlenie 
tlic, które dotychczas, mimo, że są 
zabudowane, nie posiadają oświetle- 


Czyż potrzebne są do tego jakie- | nia ulicznego. 


kolwiek komentarze? 

Podkreślić należy, że członkami 
Stowarzyszenia są Niemcy, zajmu 
jący wybitne stanowiska w łódz- 
kim przemyśle, handlu, bankowo- 
ści i t. p. Panowie ci. zbijający 
majątki w Polsce, nic z Nią wspól 
nego mieć nie chcą, uznając jako 
sw2go wodza Adolfa Hitlera. 

W dzisiejszej sytuacji politycz- 
nej ma to swoją głęboką wymowę. 
Najwyższy już czas zastanowić się 
nad tą sprawą poważnie! 


„Amopomać sgoiedzką 1 sadskryycję DOP 


uchwalili chłopi 


Dnia 18-go b. m. odbyła się w | dami kół powiatu kutnowskiego. 


Kutnie konferencja powiatowego 
Zarządu Str. Ludowego z zarzą- 


Spółdzielcy na FON 


Ostatnio odbyło się Walne Zgro- 
madzenie Pełnomocników Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców w Łodzi. 

Ze sprawozdania wynika, że Po- 
wszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Łodzi osiągnęła w roku ubiegłym bli- 
sko 8 milionów obrotu, a czysta nad- 
wyżka za ten okres wyniosła złotych 
198.129.61. Już to świadczy o roz- 
miarach działalności. 

Przy podziale czystej nadwyżki ze- 
brani, wśr:d dużego entuzjazmu, zde 
tcydowali sumę zł. 12.190.73, przewi- 
dzianą na oprocentowanie udziałów 


członkowskich, przeznaczyć na Fun- 
dusz Obrony Morskiej, to jest na ści- 
gacz im. p. wicepremiera E. Kwiat- 
kowskiego. 

Należy zaznaczyć, że z czystej 
nadwyżki przeznaczono także zł. 
10.000 na FON. na rzecz zbiórki 
spółdzielczej dla ufundowania 10 sa- 
mochodów sanitarnych. 

Po dokonaniu uzupełniających wy- 
borów do Rady Nadzorczej, uchwa- 
lono budżet na 1939 rok i załatwio- 
no inne sprawy formalne, 


W napadzie furii Paul Foerster 
postrzelił siedmiu Polaxówz 


Prasa doniosła o niesłychanym 
wypadku, jaki wydarzył się w o- 
kolicy Bydgoszczy: 

W Dąbrowie Chełmińskiej od- 
było się po uroczystościach po- 
święcenia mleczarni, zebranie gro 
madzkie w sprawie subskrybcji 
pożyczki obrony przeciwlotniczej, 
na którym między innymi obecny 
był Paul Foerster, Niemiec, lat 
4, rolnik, współwłaściciel 280 
morgowego gospodarstwa. Po za- 
gajeniu zebrania, Foerster zebra- 
nie to demonstracyjnie opuścił, u- 
dając się do domu. Po drodze spo 
tkał robotnika rolnego Kazimierza 
Wacheka, który kilka dni temu 
doniósł policji o rozszerzaniu 
przez Foerstera fałszywych pogło 
sek. W chwili spotkania Foerster 
wydobył z kieszeni rewolwer i po 
strzelił Wacheka w plecy. 

Pół godziny później przybył do 
fospodarstwa Foerstera brat po- 


strzelonego, Jan w towarzystwie 
ojca i zażądał furmanki celem prze 
wiezienia rannego do szpit. Wów- 
czas Foerster strzelił bez żadnego 
powodu z dubeltówki, raniąc Ja- 
na Wacheka poważnie w bok i w 
rękę. W międzyczasie przed gos- 
podarstwem Foerstera zgromadzi- 
ło się kilkanaście osób ze wsi, któ 
re oburzone szaleńczym czynem 
Foerstera zaczęły wznosić okrzyki. 
Wówczas Foerster z odległości 30 
metrów wystrzelił z dubeltówki do 
zebranych, raniąc przy tym 5 o: 
sób, w tym dwoje ciężko. 

Na miejsce wypadku przybyła 
policja i podczas rewizji w miesz- 
kaniu zakwestionowano 1 karabin 
wojskowy i rewolwer, na które 
Foerster nie posiadał zezwolenia. 

Foerstera aresztowano i odsta- 
wiono do dyspozycji władz sądo- 
wych w Toruniu. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej ;, 


W związku z obecną sytuacją 
polityczną i powołaniem wielu 
członków Str. Lud. do wojska, 
wskutek czeg» prace w ich gospo- 
darstwach zostały zahamowane, 
konferencja uchwaliła utworzyć 
Samopomoc sąsiedzką, która +?- 
dzie miała na celu uprawianie ro- 
li powołanych do służby wojsko- 
wej. 

Ponadto konferencja poetano- 
wiła wezwać koła do jaknajszyb- 
szego i licznego udziału w subs- 
krybeji Pożyczki Obrony Przeciw- 
lotniczej. 

Uchwały powyższe zasługują na 
uznanie. Widzimy oto, jak masy 
ludowe, w obliczu niebezpieczeń- 
stwa grożącego Niepodległości Pol 
ski spieszą z ofiarami, doceniając 
zaś znaczenie aprowizacji kraju, 
a spiesząc zarazem z pomocą ro- 
dzinom tych, którzy zostali powo- 
łani pod brcń, nie pozwalają le- 
żeć roli odłogiem i spólnymi siła- 
mi ją uprawiają. 


ROZPOWS ECHNIAJCIE 
„ŁODZIAŃIKA” 


(e uwanen n aa s 
GRAND-KINO Początek 


4, 6, 8, 10 
Bziś 


Film — rewelacja 
T. Dołęgi-Mostowicza 


LSERCA 


to bezgraniczna ofiarność, 
tryumfiająca milość, 
odkupienie grzechu 
Role główne: 
BARSZCZEWSKA, 
PICHELSKI, ŻABCZYŃSKI. 
LINDERFÓWNA 


Zainteresowani mieszkańcy wska- 
zuja, że szereg ulic, całkowicie już 


' łódzkiego, 


stępującą uchwałę: 

Międzyzwiązkowy Komitet Pra- 
cowników Państwowych uznaje do 
niosłość akcji społeczeństwa woj. 
łódzkiego, zmierzającego do ufun- 
dowania z ofiar społeczeństwa „Ści 
gacza' 'im. wice-premiera Eugeniu- 
sza Kwiatkowskiego. 

Przy realizacji tej pięknej inicja 
tywy nie może zabraknąć zawsze 
ofiarnego pracownika państwowe- 
go. 

Idąc po linii zamierzeń niektó- 
rych organizacyj pracowników pań 
stwowych, które już dokonały zbió 
rek w gronie swych członków — 
M. K. P. P. zwraca się z apelem do 
wszystkich organizacyj pracowni- 
ków państwowych na terenie woj. 
aby akcję tę na swym 
terenie przeprowadziły w możliwie 
najkrótszym czasie. Jako minimum 
M. K. P. P. uważa jednorazową 
składkę wynoszącą 1% miesięcz- 
nie poborów brutto. Zebrane kwo- 
ty należy wpłacać na konto FOM. 
w PKO. Nr. 42.008, dowód zaś 
wpłaty przesłać na ręce Przew. 
Wojew. Kom. Zbiórki, gen. Wikto- 
ra Thomme, D-cy O. K. IV w Ło- 
dzi. 


IA przedmieściach 


zabudowanych, ze względu na to, iż 
rczbudowa ich nastąpiła w okresie 
bardzo krótkim, niejednokrotnie w 
ciągu jednego sezonu, nie posiada 
oswietlenia, co ujemnie odbija się 
na stanie bezpieczestwa, 


Książka w ręku robotnika 


Z I Miejskiej Wypożyczalni Książek dla dorosłych 


Wydział Oświaty i Kultury Zarzą- 
du Miejskiego w Łodzi informuje, że 
w miesiącu marcu r. b. Miejską Wy- 
pożyczalnię Książek dla dorosłych, 
mieszczącą się przy ul. Rokicińskiej 
mr. 1, odwiedziło ogółem 1.656 osób. 
W liczbie tej było 1129 mężczyzn i 
527 kobiet. Wśród czytelników naj- 
liczniej reprezntowani byli robotni- 
cy biurowi w przemyśle. Najmniej 
liczni byli nauczyciele (30). Księgo- 
zbiór w omawianym czasie liczył 
8919 dzieł w 10154 tomach. 

W dziale literatury pięknej naj- 
większą poczytnością cieszyła się po 
wieść obyczajowa i nowele (1437) 
oraz powieść i nowele historyczne, 
wreszcie podróże, przygody i opisy. 
Nie mniej żywo interesowano się poe 
zją i utworami dramatycznymi. 

W dziale literatury naukowej naj- 


większą  poczytnością cieszyły się 
nauki stosowane (287)( dalej histo- 
ria (261), przyroda i matematyka 
(245), nauki społeczne (178), filozo- 
fia (155), religia (25), nauki techni- 
czne (178), nauczanie i wychowanie 
(36), językoznawstwo (26), oraz 
sztuka i sport (77), wreszcie geogra» 
fia, życiorysy i czasopisma, 

Zestawienia powyższe są wymow- 
nym dowodem tego, jak poważną mi- 
sję kulturalno - oświatową spełnia I 
Miejska Wypożyczalnia Książek dla 
dorosłych w tej dzielnicy typowo ro- 
botniczej. 

Nadmienić należy, że przy Wypo- 
życzalni tej istnieją również świe- 
tlica, której frekwencja wyniosła w 
miesiącu marcu 1564 osoby. 


Haczykiem wyciągał złote zegarki 


W nocy na 10 marca 1938 r. na |inne przedmioty, wartości łącznej 
ul. Piotrkowskiej 70, w pobliżu | 1800 zł. 


składu jubilerskiego firmy „Ma. 


Okazało się, że szyba w skła- 


non“ zatrzymany został przez pa-| dzie „Manon* została wygniecio- 
trol policyjny znany złodziej, 37-1.|na i stamtąd skradzione zostały 


Tadeusz Chojnacki. 
niego haczyk do wyciągania przez | 
otwory w szybach wystawoych 
upatrzonych przedmiotów, oraz 4 
złote zegarki, złotą branzoletkę i 


Odebrano od | właśnie te przedmioty i szereg in. 


Chojnacki nie przyznał się do 
winy, Sąd Okręgowy w Łodzi w 
dniu wczorajszym, po rozpoznaniu 
sprawy, skazał 37-1. Tadeusza 
Chojnackiego na 3 lata więzienia. 


Wiadomość 


z całej Polski 


NAPAD RABUNKOWY W LU-j ŚMIERTELNY WYPADEK NA 


BLINIECKIM 


Jak donoszą z Lublińca, na szo- 
sie, wiodącej z Woźnik do Gniaz- 
dowa w pow. zawierciańskim, zo- 
stał napadnięty przez bandytów 
jadący jednokonną furmanką: rol- 
nik, a zarazem handlarz świń, Jan 
Królik z Leśniowa w gminie Żar- 
ki. Dwaj bandyci steroryzowali 
Królika i pod groźbą użycia rewol 
werów zrabowali mu 100 zł, po 
czym kazali mu jechać w dalszą 
drogę bez oglądania się, sami zaś 
zbiegli. 


SZOSIE 


Na szosie pod Wawrem wyda- 
rzył się śmiertelny wypadek. Inż 
Meyer, prowadząc samochód, wy- 
mijał ciężarowe auto. Nagle z po- 
za samochodu ciężarowego wyje- 
chał rowerzysta i wpadł pod sa- 
imochód inż. Meyera. Rowerzysta 
którego nazwiska na razie nie u- 
stalono, po przewiezieniu do szpi- 
tala Przemienienia Pańskiego 
zmarł. Policja prowadzi dochodze- 
nie, 


CAPITO 


sziś Film, który wzruszy i zachwyci! 


Ceny miejsc na wszystkie 


seanse od 54 GFa 


L 


Potężny dramat obyczajowy wg, powieści Gabrieli Zapo'skiej 


„0 CZYM SIĘ NIE MÓWI“ 


Reż. M. Krawicz. 


— Obsada: Engelówna — Cybulski = 


$ielańskl-Samhorski-Wysocka= Ina Benita. 


Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


"Z MIEJSKIEGO MUZEUM 
HISTORII I SZTUKI IM. BARTO- 
SZEWICZÓW. 

w miesiącu marcu zwiedziło Miej 
skie Muzeum Historii i Sztuki im. 
J. i K. Bartoszewiczów przy Placu 
Wolności nr. 1 ogółem 1416 osób, W 
tym okresie czasu Muzeum otrzymało 
w darze od dyr. J. Brat-Kona „Stu- 
dium aktu męskiego" Stanisława Wy 
spiańskiego, „Zabawę w Karczmie" 
Jana Molenoera, od adw. T. Raabe- 
go z Warszawy ,Tancerkę'* Jana Ży- 
znowskiego, od.p. J. Kisielwskiej z 
Łodzi „Portret podwójny“ St. Wit- 
kiewicza oraz *zakupiono: „Portret 
żony“ W. Wąsowicza i „Autopor= 
tret“ R. Witkowskiego. 
—KEERWEŃCJA"W MIEJSKIEJ * 

BIBLIOTECE PUBLICZNEJ. 

W miesiącu marcu r. b. Miejską 
Bibliotekę Pupliczną w Łodzi przy 
ul. Andrzeja 14 odwiedziło ogółem 
44538 czytelników. W liczbie tej było 
3023 mężczyzn i 1430 kobiet, Na czo- 
ło wysunęli się uczniowie. (1288), 
Drugie miejsce zajęli studenci (822), 
trzecie pracownicy biurowi i handlo- 
wi (538), dalej robotnicy (280), nau- 
czyciele (280), urzędnicy państwowi 
i komunalni (188). Na ostatnim miej 
s~ figurują w zestawieniach staty- 
stycznych przemysłowcy (57). 

W omawianym okresie Biblioteka 
posiadała 44.997 dzieł w 62.244 to- 
mach, 

Największą poczytnością cieszyły 
się dzieła krytyki literackiej (2847), 
następnie historia i geografia (1408), 
przyroda. i matematyka (1117), neu- 
ki stosowane (1180), nauki społecz- 
ne (1286). 


ROBOTY KONSERWACYJNE 
W PEŁNI. 


Zarząd Miejski w Łodzi informu- 
je, że roboty konserwacyjne na. dro- 
gach rozwinięte zostały w pełni. U- 
ruchomienie. 100-procentowe. Po be- 
toniarni przy ul. 6 sierpnia urucho- 
miona została betoniarnia w Łagiew 
nikach. Obydwie w chwili obecnej 
pracują pod pełną parą. 


Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

H. Pastorowa — Łagiewnicka 96, 
J. Kahane — Limanowskiego 80, J. 
Koprowski — Nowomiejska 15, M. 
Rozenblum — Śródmiejska 15, M. 
Bartoszewski — Piotrkowska 95, L. 
Czyński — Rokicińska 53, E. Za- 
krzewski — Kątna 54, I. Siniecka — 
Rzgowska 53, S. Trawkowska — 
Brzezińska 56, 


Radio łódzkie 


PIATEK, 21 kwietnia. 


5.35 Muzyka. 6.35 Gimnastyka, 
6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 


Audycja dla szkół. 8.10 Przerwa, 
11.00 Audycja dla szkół: „Wóz 
Drzymały* — słuchowisko. 1157 


Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.08 Audycja południo 
wa. 13.00 Przerwa. 14.00 Muzyka 
operetkowa (płyty). 14.50 Łódzkie 
wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu. 15.00 „Na szerokim 
świecie" audycja dla młodzieży. 
15.20 Poradnik sportowy. 15.30 Mu- 
zyka obiadowa. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.08 Wiadomości go- 
spodarcze. 16.35 Utwory skrzypco- 
we w wyk. Antoniego Szafranka (4 
Katowic). 17.00 „Owocna praca 
Polskiego Związku Zachodniego“ — 
pagadanka. 17.10 „Leczenie nowo* 
tworów złośliwych w Instytucie Ra 
dowym w Paryżu“ — odczyt wygł. 
dr. Emil Wyrobek (z Krakowa). 
17.25 „Wiosenne kwiaty“ — wyko- 
na Helena Zboińska - Ruszkowska. 
17.45 Literatura dla wszystkich — 
„Ład serca" Jerzego Andrzejewskie 
go. 18.00 Chór żeński Gimn. Kupiec 
kiego. 18.20 „Jak spędzić święto?“ 
poradzi Ludwik Szumlewski. 18,25 
Wiadomości sportowe lokalne, 18.30 


„Śląsk dzisiejszy“ — wieczór lite- 
racko - muzyczny. 19.15 Koncert 
rozrywkowy. 20.00 XVII Festival 
Międzynarodowego Towarzystwa 


Muzyki Współczesnej (S. I. M. C.) 
II Koncert Symfoniczny z udziałem 
Orkiestry Symfonicznej P. R. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga. 20.35 
Audycje informacyjne: Dziennik 
wieczorny (20.40). Wiadomości me- 
teorologiczne. Wiadomości sporto- 
we. Nasz program na jutro. 21.00 
„Pies Mona" — fragment z powie- 
ści „Potrójny ślad“ Elżbiety Szem- 
plińskiej - Sobolewskiej. 21.00 D. c. 
Festivalu, 22.25 „Społeczne i arty- 
styczne konsekwencje Skoszarowa= 
nia literatury“ — szkic Czesława 
Zgorzelskiego (z Wilna). 22.40 Pio- 
senki francuskie (płyty). 22.55 Wia 
domości bieżące. 23.00 Ostatnie wia. 
domości dziennika wieczornego, 
Komunikat meteorologiczny. 


Czytajcie prasę 
gocjalistyczną 


Łodzianin 


Niepowołani obrońcy szkoły rzemiosł 


Gdzie tkwi źródło złego humoru „Orędownika” ? 


Biuletyn prasowy Zarządu 
Miejskiego donosi: 

W numerze 92 czasopisma 
„Orędownik* z datą dnia 21 
kwietnia 1939 r. ukazał się ar- 
tykuł, omawiający między in- 
nymi sprawę przyznania przez 
Zarząd Miejski subsydium dla 
O. Q. Salezjanów na prowadze- 
mie Szkoły Rzemiosł. W szcze- 
gólności w artykule tym znalazł 
się zwrot następującej treści. 
„Zarząd Miejski udzielił tej za- 


pomogi dzięki zdecydowanej 
postawie kpt. Grzegorzaka i 
Zwierzewicza*, 


związku z powyższym Re- 
ferat Prasowy Zarządu Miejskie- 
go stwierdza, iż uchwała kole- 
gium magistrackiego w sprawie 
przyznania subwencji w wyso- 
kości zł. 5.000,— zapadła na 
posiedzeniu w dniu 14 kwietnia 
rb. na wniosek Zarządu Miej- 
skiego. Temu przychylnemu sta- 
mowisku władz miejskich do 
szkoły O. O. Salezjanów dał 
wyraz już przed tym Prezydent 
Kwapiński, składając odpowie- 
dnie oświadczenie na posiedze- 
niu Rady Miejskiej w dniu 29 
marca rb. w czasie dyskusji 
nad budżetem. 

Stosunek miasta do szkoły 
Salezjańskiej obrazują najlepiej 
sumy dotacji na ten cel, które 
wynosiły: w 1925 roku — zł. 
10.000, 1926—zł, 11.000. 1927 
(I kwartał)—zł. 20.000, 1927/28 
zł. 50.000, 1928/29 — zł. 
50.000, 1929/30 — zł. 30.000, 
1930/31 — zł. 37,500, 1931/32— 
zł. 37,500, 1932/33 — zł. 31.875, 
1933/34—zł. 27.100, 1934/35 — 
zł. 27.000, 1935/36 — zł. 27.000, 
1936/37 — zł. 25.000, 1937/38 
— zł, 40.000, 1938/39 — zł, 
45.000 (dod. 5.000). 

Zaznaczyć należy, iż większość 
Rady Miejskiej w roku 1935 w 
czasie rozpatrywania projektu 
budżetu na rok 1935/36 prze- 
ciwstawiła się poprawce, zmie- 
rzającej do podwyższenia sub- 
wencji zaproponowanych przez 
Komisarza Rządowego zł. 27.000 
do zł. 35.000, 

Odnośnie do przebiegu po- 
siędzenia Magistratu w dniu 14 
bm. należy stwierdzić, iż ławnik 
Malinowski nie występował za- 
sądniczo przeciwko przyznaniu 
subwencji Szkole Rzemiosł 0.0. 
Salezjanów, zastrzegł się tylko 


Do mycia, prania i golenia znako- 
micie nadawają się mydła i proszki 


„ELIN“ 


Żądać wszędzie — 


przeciwko uprawianiu propa- 
śandy politycznej w tej szkole. 
Po wyjaśnieniach, udzielonych 
przez członków Zarządu Miej- 
skiego i ławnika Andrzejaka, 
stwierdzających pożyteczną i 
pozytywną pracę O.O. Salezja- 
mów, żadnych dalszych zastrze- 
żeń przeciwko subwencji dla 
Szkoły Rzemiosł na posiedzeniu 
tym nie wysuwano. 


; tee 


Tyle biuletyn Zarządu Miej- 
skiego. Ze swej strony przy- 
pómnimy endekom, iż nieza- 
wsze otaczali taką sympatią za- 
kon'Salezjanów. Subwencjalprzy- 
znawana szkole 0.0. Salezjanów 
ed pierwszej chwili powstania 
łódzkiego samorządu, raz tylko 
znajdowała się pod znakiem 
zapytania, a mianowicie w r. 
1935, gdy do władzy dorwali 
się... endecy. Występowali oni 
wówczas przeciwko podwyszeniu 
subwencji dla tej instytucji. 

Nic w tym zresztą dziwnego. 
Salezjanie są zakonem rzym- 
skim, podporządkowującym się 
zaleceniom Watykanu,który prze 
cież wypowiada się jasno prze- 
ciwko rasizmowi. Endecy wię- 


którego występy są często w 
rażącej sprzeczności ze stano- 
wiskiem Watykanu. 

Napiętnować należy również 
rynsztokowy styl „Orędownika”, 
który w karczemnych wyzwis- 
kach wyładowuje swój bezsilny 
gniew. 

Oszustami są ci, którzy dzień 


PŁASZCZE 


Wczoraj o godzinie 20 odby- 
ło się posiedzenie Radzieckiej 
Komisji Budżetowo-Finansowej 
pod przewodnictwem tow. prez. 
Kwapińskiego, 

Omawiano sprawy natury gos- 
podarczo - finansowej. Komisja 
postanowiła umorzyć kwotę 
4400 zł, należną miastu z tytu- 
łu przewozu żwiru z pod budo- 
wy gmachu Wolnej Wszechni- 
cy w Łodzi. Na plenum Rady 
wybrano w tej sprawie referen* 
tem r. Brzezińskiego. Dysktisję 
wywołała sprawa umorzenia 
kwoty 12000 zł, należnej mias- 
tu od stowarz, zawodowych w 
Polsce, za przewóz cegły, wy- 
budowanie studni i oparkanie- 
nie placu przy ul. Miedzianej i 
Wysokiej, 

Sprawa ta ma swoje źródło 
jeszcze w roku 1932, gdy ów- 
czesny Zarząd Miejski przyznał 
tę pomoc w materiale budują- 
cemu się domowi. Pomoc taką 
ówczesny Zarząd Miejski oka- 
zywał zresztą i innym Związ- 
kom. Uchwały ówczesnej Rady 
Miejskiej odnośnie do udziele= 
nia tej pomocy Urząd Wojewódz- 
ki nie zatwierdził, a suma na- 
leżności miasta przetrwała do 
dziś, Żaszła więc potrzeba jej 
uregulowania. 

Po referacie zabrał gło r. 
Schweidler wypowiadając się 
przeciwko wnioskowi, i twier- 
dząc że jest to subwencja dla 
PPS na walkę ze Str. „Narodo- 
wym". 

W momencie tym stwierdzo- 
no, że Komisaryczne Zarządy 
Miejskie nigdy nie zabiegały o 
zwrot tej należności. Jedno- 
cześnie podkreślano, że Urząd 
Wojewódzki po rozwiązaniu 
Zarządu Miejskiego, na czele 
którego stał prez. Ziemięcki, 
kwestionował równiaż szereg 
innych subwencyj i między in. 
i na kościoły. 

Tow. r. Stawiński stwierdził, 
że dom kosztował przeszło 350 
tys. zł, pochodzących przewa- 
żnie ze składek robotniczych. 

Pomoc udzielona przez mias- 
to, była tu minimalna. 

W rezultacie dyskusji wnio- 
sek uchwalono, 

Referentem został wybrany 
tow. r. Stawiński, 

Z kolei Komisja zajęła się 
sprawą przyznania wdowie po 
zasłużonym dla Łodzi na polu 
szkolnictwa społecznego tow. 
dr. Kopcińskim. Wdowa po dr. 
Kopcińskim, który jak wyjaśniał 
prez, Kwapiński był człowiekiem 
niepomiernych zasług oddanych 
Polsce Niepodległej i Polsce w 
niewoli jest dziś schorzałą sta- 
ruszką bez środków utrzymania. 

Miasto nasze okazywało jej 
pomoc od wielu lat, dzisiaj 
chodzi o powiększenie tej skrom- 
nej pomocy i o jej utrwalenie. 

Dr. Kopciński nie miał eme- 
rytury, o którą nigdy nie za- 
biegał. 


kszą sympatią otaczają Niepo- Mimo te wyjaśnienia r. 
kalanów i „Mały Dziennik”, Schweidler wypowiedział się 
Es 


Kuo TON 


Kopernika 16, tel. 140-72 
Początek w dnie powszednie o godz, 
4-ej pp. w soboty o godz. 2-ej p. p. 
W niedzielę i święta o godz.12 w poł, 


impregnowane 


HURT-DETAL 


w dzień łżą, fałszują i przeina” | 


czają fakty, t. zn. panowie „na- 
rodowcy”. 

Jednakże ich fałszerstwa i o- 
szustwa zostały już zdemasko- 
wane i nikogo już nie zwiodą. 
Świadczą o tym najlepiej wy- 
niki wyborów w zakładach I. 
K. Poznańskiego. 


eca 


i jedwabne 


— 
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przeciwko wnioskowi, twierdząc, 
że skoro dr. Kopciński zasłu- 
żył się pewnej tylko grupie lu- 
dzi, to ta grupa winna pamiętać 
o jego zasługach. 
rezultacie po ponownym 

stwierdzeniu przez prez. Kwa- 
pińskiego, że dr. Kopciński słu- 
żył całemu społeczeństwu pol 
skiemu, r. Schweidler wstrzy* 
mał się od głosowania. 

Wniosek został uchwalony. 

Referentem wybrano tow, wi- 
ceprezydenta Walczaka. 

Następnie Komisja postano- 
wiła zakupić pas gruntu ed 
Tow. Dobroczynności przy pla- 
cu Dąbrowskiego o powierzchni 
1342 mtr, kw. 

Referentem wybrany został 
ob. dr. Więckowski. 

Dalej postanowiono zakupić 


Czy teatry zostaną w sobotę 
zamknięte ? 


PP. Wroczyński i Moryciński żądają 
dodatkowej subwencji!!!... 


Według posiadanych przez|sowy prezydent miasta w bie- 
nas informacji, obecna dyrekcja |żącym sezonie teatralnym, na 
teatrów miejskich chce zrezy*|krótko przed zwołaniem Rady 
gnować z dalszego prowadzenia | Miejskiej, 
teatrów przed terminem wyga | czyńskiemu 


śnięcia umowy. 


Sytuacja finansowa teatrów 
jesi beznadziejna. Personel 
techniczny nie otrzymał w kwiet 
niu należnych poborów, również 
aktorom nie wypłacono pensji. 
Na raty subwencyjne należne 
teatrom od miasta z tytułu 
umowy, władze skarbowe nało- 
żyły sekwestr. Dyrekcja w 
osobach pp. Wroczyńskiego i 
Morycińskiego zwróciła się do 
Zarządu Miejskiego o dodatko- 
wą subwencję na pokrycie nie- 
doborów. 


Nie ulega wątpliwości, że Za- 
rząd Miejski nie udzieli obec- 
nej dyrekcji żadnej dodatkowej 
subwencji, dyż już b, tymcza* 


(E-W 


Zakupienie placu pod hale targowe 


na ul. Srebrzyńskiej 


Stałą rentę dla wdowy po dr. Kopcińskim 


uchwaliła Komisja budżetowo-iinansowa 


Stąd też istny atak furii w 
„Orędowniku* w dzień po tych 
wyborach! Spokojniej, panowie, 
spokojniej. Radzimy zimne pry- 
sznice i dłuższe spacery za 
miastem, zdala od... przedmieść 
robotniczych, które wywołują 
w „narodowcach* ponure na- 


stroje, 


99 Piotrkowska 
TELEFON 236-71 


Ceny fabryczne 


pas gruntu przy ul. Grzybowej 
pod budowę ulicy. 

Referować będzie tow. r. Wi- 
taszewski. 

Uchwaleno wystąpić do Rady 
Miejskiej z wnioskiem o zaku- 
pienie od f-my I. K. Poznański 
placu przy ulicy Srebrzyńskiej 
pod budowę hal targowych i 
targowiska. ` 


Jest to plac o powierzchni 
5 hektarów. Miasto otrzyma 
do tego w formie darowizny 
plac przeszło 1-hektarowy, 

Referować będzie tow, 
Stawiński. 


Wreszcie Komisja postanowiła 
upoważnić Zarząd Miejski do 
wystawienia weksli na pokrycie 
należności dostawcom przy ro- 
botach inwestycyjnych, 


T, 


przyznał pp. Wro- 

i Morycińskiemu 
dodatkowo zł. 110 tysięcy nie 
przewidzianych w umowie. Po 
drugie badanie gospodarki fi- 
nansowej obecnej dyrekcji uja- 
wniło fakty świadczące o złej 
gospodarce i zakwestionowano 
szereg pozycji po stronie wy- 
datków. Były wypadki, że na 
poszczególne wydatki brak było 
właściwych pokwitowań i szcze- 
gółowych rozliczeń, Dyr. Mo- 
ryciński oświadczył, że o ile 
dyrekcja nie otrzyma wydatnej 
pomocy finansowej, to już od 
bieżącej soboty Teatry zostaną 
zamknięte, 

Do sprawy tej, jak również 
do analizy dotychczasowej ko- 
sztownej „gospodarki” powró- 
cimy w dniach najbliższych. 
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Kelner: — Niestety, dzisiaj „pączkiem” służyć 


panom nie mogę. 


Teatr Miejski 
Śródmiejska 15. 
Dziś, w piątek, premiera baśni 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Potężny dramat ludzkich namiętności 


w arcydziele filmowym reż, 


eonida Moguy p. t.: 


KONFLIKT“ 


Scenariusz Giny Kaus wg. powieści „Siostry Kleh*: W rol. gł. trójka 
bohaterów z filme „Więzienie bez krat“ Corinne Luchaire, Ducaux, 
LoC Roger Duchesne. ILS O 


dramatycznej Lucjana Rydla „Zacza- 
rowane Koło“, 


„Zaczaiewane Koło“ powtórzone 
będzie w śobotę o godz. 4-ej dla 
młodzieży szkolnej. 


Teatr Polski 
Cegielniana 27. 
Dziś z powodu generalnej próby 
przedstawienie zawieszone. 
W sobotę e godz. 8.30 w. pre- 
miera satyrycznej komedii Bus- 
Fekety'ego „Jan“. 


Niemieckie dzienniki łódzkie 


w dniu urodzin Hitlera 


Wczorajsze wydania nie- 
mieckich dzienników łódz- 
kich „Frele Presse” oraz 
„Neue Lodzer Zeitung" po- 
święcone były wyłącznie 
„Ssolenizantowi*, który uro- 
dził się akurat 50 lat temu. 

W pismach tych znaleźliś- 
my cały szereg artykułów 


nych życzeń, zdjęć oraz 
mądrych aforyzmów wypo- 


wiedzianych przez Adolfa 
Hitlera. Całość składa się 
na istny arsenał hitierow- 
skiej propagandy. 


Dzienniki te były kolpor- 
towane w dniu wczorajszym 
bez żadnych przeszkód w 
Łodzi i województwie łódz- 
kim. 


Do sprawy tej jeszcze po- 
wrócimy. 


Z codziennych walk 
robotników 


Robotnicy f-my Fial, Strzel- 
ców Kaniowskich 42, wystąpili 
z żądaniem dopłaty róźnicy za 
urlop z roku ub. oraz zapłaty 
za postoje. Firma początkowo 
odmówiła uznania żądań robot- 
niczych, wobee czego Zw. KI. 
sprawę skierował do Inspekcji 
Pracy. W dniu wczorajszym 
firma zobowiązała się do końca 
bieżącego tygodnia wypłacić za 
postoje, zaś różnicę za urlop 
f ma wypłaci do końca b. mie- 
siąca. 


* 
* 


Pod przewodnictwem inspek- | q 


tora pracy Stankiewicza odbyła 
się wczoraj konferencja w spra- 
wie zawarcia umowy zbiorowej 
dla pracowników kominiarskich. 


Wobec niemożności osiągnię- 
cia porozumienia, sporne punk- 
ty zostaną rozstrzygnięte przez 
komisję arbitrażową, w skład 
której wejdzie przedstawiciel 
Zarządu Miejskiego dr, Łuka- 
siewicz jako przewodniczący 
oraz po jednym delegacie zka- 
żdej strony. 


* * 


Związek Majstrów Fabrycz- 
nych podjął akcję o uregulo- 
wanie płac majstrów desenia- 
torów. 

Wyznaczona w Inspektoracie 
Pracy konferencja nie doszła 
do skutku, gdyż przemysł w 
piśmie nadesłanym do Inspekcji 
wyjaśnił, że wobec wysunięcia 
szeregu zmian w umowie obec- 


nej, nie może traktować sprawy 
jako rewizji obecnego układu, 
lecz żądanie zawarcie nowej 
umowy zbiorowej i dla tego też, 
majstrowie winni uprzednio wy- 
powiedzieć układ obecny. _ 

Przedstawiciele związku maj- 
strów zwrócili się do Inspekto- 
ra Pracy z żądaniem wezwania 
przemysłu na ponowną konfe- 
rencję, twierdząc, że tłumacze- 
nie przemysłu jest obliczone 
wyłącznie na przewleczenie ro- 
kowań, gdyż niezależnie od 
terminu wypowiedzenia umowy 
deseniatorzy i tak dążyć będą 
o zawarcia nowego układu 
przed wygaśnięciem poprzed- 
niej umowy. 

Rokowania wobec takiego 
wyjaśnienia mają być wzno- 
wione, 

* 
* 

Wczoraj wybuchł strajk szew- 
ców zatrudnionych przy wyro- 
bie domowego obuwia skórza- 
nego. 

Strajkujący zażądali podwyż- 
ki płac w stosunku 20 do 30 
procent, jak i zawarcia układu 


zbiorowego. 


* * 


* 


Robotnicy zatrudnieni w far- 
biarniach pończoch na terenie 
Aleksandrowa podjęli akcję o 
zawarcie układu zbiorowego z 
uwzględnieniem podwyżki płac. 

związku z powyższym 
odbędzie się w dniu dzisiej- 
szym konferencja w Inspekcji 
Pracy. 


Oiciec-sadysta i macocha 


znęcali się nad 


W styczniu 1938 r. w cztery 
miesiące po Śmierci swej żony 
39-letni Piotr Radwanek (Wól- 
czańska 228) ożenił się po raz 
wtóry. 

Z pierwszego małżeństwa po- 
zostało troje dzieci Wkrótce 
macocha poczęła się znęcać 
nad dziećmi, 10-letnią Heleną, 
8-letnim Czesławem i 6'letnią 
Janiną. 

Dzieci były katowane przez 
macochę i ojca batem po go- 
łym ciele, Zmuszano je do klę- 
czenia gołymi kolanami na ta- 
tarczanej kaszy. Czesławowi 
podczas klęczenia macocha da- 
ła duży kamień do rąk i zmu- 
szała do trzymania nad głową. 
Sam ojciec starszą córkę Hele- 
nę wyciągnął w nocy z łóżka i 
katował, tak że dziewczyna no- 
siła się z zamiarem popełnienia 
samobójstwa. Niezależnie od 
tortur głodzono dzieci bez li- 
tości, 

Na skutek zameldowania są- 
siadów wdrożono dochodzenie 
i oboje małżonków pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej. 
Monika Radwanek nie przyzna- 
ła się do winy. Tłumaczyła, że 
gdy mie pomagały słowa to 
„głaskała” bacikiem.  Bacik, 
złożony jako dowód rzeczowy 
na stole sędziowskim okazał się 
batogiem o pięciu grubych rze- 


Służąca wypadła z okna 


Pracownica domowa Helena 
Pańska, myjąc w domu przy ul. 
6 Sierpnia 3 szyby w mieszka- 
niu na pierwszym piętrze wy- 
padła na bruk, odnosząc ogól- 
ne obrażenia cielesne, 

Wezwany lekarz pogotowia 
miejskiego przewiózł ranną do 
szpitala. 


trojgiem dzieci 


mieniach. Dodała, że chłopcu 
dała do trzymania kamień gdy 
wybił kamieniem szybę u do- 
zorcy domu. Twierdzi, że są- 
siedzi oskarżają ją przez zem- 
stę. Radwanek również nie 
przyznał się do winy. 

Sąd Okręgowy w Łodzi ska- 
zał oboje Radwanków po 6 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na 5 lat. 


|DZIAŁ LEKARSKI| 


DR. MED. 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, 
tel. 234-12 
przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8 w. 
w niedziele i święta od 8—1 w poł. 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 


de rych WEeNerycznych 


Leczenie chor. wenerycznych, sek- 
sualnych i skórnych, leczenie pro- 
mieniami Rentgena, analizy krwi i 
wydzielin, / 
telef. 


Zawadzka 1 :«:: 


front I piętro, czynna od 8 r. do 9w. 
Porada 3 zł. 


LECZNICA OMEGA 


GŁÓWNA 9. — TEL. 142-42. 
lekarzy specjalistów. Porady, 
wizyty ma miasto, Rentgen, 
Analizy, Rentgen kwarc, Gabi- 
net Dentystyczny. 


Ze książeczka Ubezpieczaln 
Społecznej na nazwisko: Piekar- 
ski Stefan, Łagiewnicka 61. 


Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83. 


